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Podejrzany pożar.
B erlin , w  m arcu .

J e s z c z e  s w ą d  sp a l en iz n y  un o sz ący  
s i?  na d  zg l i szczami  w n ę t r z a  g m a c h u  pa r -  
I t m e n t u  R z e s z y  me  ulotnii  się a już d o ­
k o ł a  tego n i e s a m o w i t e g o  po ża ru  uros ła  
l e g e n d a  o w i a n a  ta jemnicą ,  k tó r a  p r a g n 'e  
ś w i a t  zgłębić  i o d k r y ć .  T o  że p r z y c h w y ­
c o n o  b ez p o ś r e d n io  po u jawnie n iu  po ża ru  
j ak i eg oś  h o l end e r sk ie go  komunis tę ,  usi­
łu j ącego  sp ieszn ie  opuśc ić  bud y n ek ,  nie 
d o w o d z i  j eszcze,  a b y  komuniśc i  mieli być  
r z e c z y w i s t y m i  s p r a w c a m i  podpaleń .a .  
N ie spos ób  jes t  b o w i e m  p r z y p u ś c i ć ;  by 
n iemiecki  ś w i a t  k o m u n i s t y c z n y  tak  z 
Jekkiem s e r c e m  z d e c y d o w a ł  się p o z b y ć  
instytuc ji ,  w k tóre j  b ą d ź c o b ą d ź  posiada ł  
z n a c z n ą  r ep re zen ta c je ,  z t r y b u n y  k tóre j  
m ó g ł  z a b ie r a ć  głos.  s ł y s z a n y  w c a ły c h  
N ie m czech .  R ó w n ie ż  t r u d n o  sobie  w y ­
obraz ić .  by  b ezp o śr ed .  p r z e d  w y b o r a m i  
komuniśc i  sami  dali sw vrn n i ep rz e je d n a ­
nym. w r o g o m  h i t l e r o w c o m  i nac jonal i ­
s t o m  p o tę ż n a  b ro ń  a g i t a c y j n ą  przec iw 
sk ra jn ie  w y w r o t o w y m  ż y w i o ł o m .  Ł a t ­
w o ś ć  o d k r y c ia  s p r a w c y  pod palen ia  w  o- 
sobie  H ol end ra  van  d e r  Li ibbe ś w i a d c z y ć  
m o ż e  wła śn ie  o tern. że jest  to i n d y w i ­
d u u m  c e lo w o  pod s t aw io n e ,  p r zeku p io ne  
w  ty m  celu,  a b y  w s k a z a ł  r z e k o m y c h  
p o d pa la cz y .  Nie za p o m in a jm y ,  że dz ieje  
się to w s z y s t k o  w  p r zede dn iu  w y b o r ó w  
i że par t ja  h i t l e ro w sk a  r o z g r y w a  wie lką  
s t a w k ę .  Nie cofa sie ona  p rz ed  m o r d e m  
dla z a p e w n ie n ia  sobie  z w y c i ę s t w a ,  d la ­
c z e g ó ż  p r z e to  m ia ła b y  me uc iec sie do 
p o d r z u c e n ia  ż a g w i  pod p ar lame n t ,  by  w 
ogniu jego  upiec  s w a  p ieczeń  w y b o r c z ą  
w  postac i  pognębie n ia  c a ł k o w i t e g o  w 
opinji_ n iemieckiej  ś w i a t a  k o m u n i s t y c z ­
nego  i k o s z t e m  jego  k lęsk i z a p e w n i ć  so­
bie p o w o d z e n i e  w  n a d c h o d z ą c ą  niedzielę.  
Uknuli p r z e t o  s za t ańs k i  plan z n i s z c z e n ;a 
^ ' spania ł ,  g m a c h u  pa r l a m e n tu ,  b y  winę  
zkolei  z ł o ż y ć  na  r a c h u n e k  ko m un is tó w .  
P r z e d t e m  zaś  pos ta ra l i  się o z a w ie s z e n ie  
w s z y s t k i c h  g a z e t  so c j a l i s t y czn y ch  i ko ­
m u n is ty c z n y c h .  by  jeśli nie un i emożl iwić  
ca łk owi c ie ,  to p r z y n a jm n ie j  u t r u d n ć  
s w y m  p r z e c i w n i k o m  p rz e d s t a w i e n i e  
s p r a w y  podpal en ia  w e  w ł a ś e i w e m  i p ra -  
w d z i w ę m  świe t le .

Nie przewidz ie l i  j ednak ,  że spopielor  e 
śc ia n y  Pa r la m ent u  z d r a d z ą  z b y t  g rubeni ;  
s z w a m i  s z y t ą  ich robo tę  zn iszczenia .  
T r u d n o  p o s ą d z a ć  ko m u n i s tó w ,  by  tak 
Nieudolnie i n a iw n ie  kręcil i  b a t  ną  s a ­
m y c h  siebie,  ' l a k  czy n ić  m og ła  t y k o  
s ' eDa n ie naw iś ć  i ż ą d z a  pognębienia  
s ^ v c h  w r o g ó w ,  a  ty ch  s z u k a ć  na le ży  w 
,Jbozje Hit lera.

.Ujstorja ludzkośc i  da je  n a m  p r z y k ł a d  
poaobt iVł k ie dyt o  ko m e d ja n t  na t r o m e  
c e z a r ó w  r z y m s k i c h  —  Nero  podpaid  
K z y m  dla d o god zeni a  s w e j  ambic j i  i w . e ’

a " zna lez ien ia  sobie te m a tu  do  . . .  
. . t w ó rc z o ś c i -  poe tyczne j .  P r z e l i c z y ł  s ę  
żą d n y  s ł a w y  c e z a r  —  s za je ją cy  ż y w io ł  
p o d e r w a ł  w ie lk oś ć  i z a c h w i a ł  po tę g ą  Ne- 
rona ,  k t ó r y  nied ługo  p ot em  miał  m arn i e  
s k o ń c z y ć  s a m o b ó j s t w e m ,  nie z d o b y w a ­
jąc  się w osta tn ie j  chwil i  s w e g o  życ i a  na 
nic innego,  jak ty l ko  na w e s tc h n ie n ie :  
. . jakiż wielki  a r t y s t a ,  w e  mnie  u m i e r a !“

Kto wie.  c z y  z tak iem d ru g ie m  w y d a ­
niem. ty lko  w sk ro m n ie js z y c h  r ozm ia ­
r ach  me m a m y  do c z yn ie n ia  dz iś  w 
N ie m czech .  Kto wie,  c z y  płomienie ,  któ-

Niemcy przed wyborami w powodzi rewizyj
B erlin . A kc ja  po l icy jna  p r z e c i w k o  

ko m un is to m  p r o w a d z o n a  jęst  w  całej  
R z e s z y .  Zgodnie  z ins t rukc jami  udz ie - 
lonemi przez  rząd  c en t ra ln y ,  k ra je  zw ią z  
k o w e  podjęły en e rg ic zn ą  wa lk ę  z ruchem  
k o m u n i s ty c z n y m .  R ząd  Tu ry ngj i  pole­
cił a r e s z t o w a ć  w s z y s t k i c h  dz ia ła czy  i 
po s łó w  k o m u n i s ty c z n y c h .  Co dz ienna  
p r a s a  i o d e z w y  k o m u n is ty c z n e  uległy 
konf iskac ie .  R epr e s j e  z a s t o s o w a n e  b ę ­
d ą  r ó w n i e ż  d.o p r a s y  so c ja l -demo kru-  
tyczne j .  R z ą d  b a w a r s k i  w y d a ł  z a r z ą ­
dzenie  pol icyjne  s k i e r o w a n e  p r z e c iw k o  
ru cho w i  ko m u n is ty c z n e m u .  W  całej  Ba- 
war j i  z a w i e s z a j ą  p i sma  i z ak azu ją  p la ­
k a ty  or az  o d e z w y  w y b o r c z e  part j i  ko­
m uni s ty czne j .  Z a k a z  obe jmuje  ró w n ie ż  
zg r o m a d z e n ia  ko m u n i s ty czn e .  W  Mon.i-

ch jum p r z e p r o w a d z o n o  re w iz ję  w  lokalu 
part j i  komun is t yczne j .  Urnach  se jmu b a ­
w a r s k i e g o  jest  s t r z e ż o n y  p rz ez  policję i 
j e s t - zam ki nę ty  dla i n te r e s e n tó w  p r y w a t ­
nych .  W  A u gu sburgu  p r z e p r o w a d z o n o  
s z e r e g  re w i z y j  d o m o w y c h .  Z a t r z y m a ­
no 10 osób  i s k o n f i s k o w a n o  wiele niele­
g a l n y c h ' d r u k ó w .  W  Dusse ldor fie  i w 
Kssćn dom,  w . k t ó r y m  mieści  się c e n t r a ­
la part j i  ko m un is ty czne j  zos ta ł  o b s a d z o ­
ny  przez  policję. O d b y ł y  się l iczne a r e ­
s z t o w a n i a  p r z y w ó d c ó w  part j i  kom un i ­
s tyczne j .  R ew iz je  p r z e p r o w a d z a n e  są 
ró w n ie ż  w loka lach part j i  s o c j a l d e m o ­
kra ty czne j .  Analogiczne  z a r z ą d ze n ia  re ­
p res y jn e  w y d a ł  rząd  saksoński .  W  D r e ­
źnie d o ko na no  a r e s z t o w a n i a  40-tu funK- 
c jo na r ju sz ów .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h

P a r la m e n t n iem ieck i w  p ło m ien iach .
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Widok z zew nątrz  na budynek parlamcniu podczas palenia sie. P rzez  olbrzymią kopulę szklaną 
1 okna przebija jask raw y  blask od szalejących w ewnątrz  płomieni.

re s t r a w i ł y  g m a c h  pa r la m e n tu  i k tó re  
m ia ły  p r z y s p o r z y ć  c h w a ł y  i potęgi  d y k ­
ta to ro w i ,  nie w y b u c h n ą  ze w z m o ż o n ą  
siłą.  w  postac i  g n ie w u  ludu i nie z e t r ą  
z po wi e rz chn i  dz is ie j szego  jego  wie lk i e ­
go  m aga .  Nic n iema bardz ie j  z łudnego ,  
k r u c h e g o  i n i e t r w a ł e g o  jak w ie rn o ść  
mas .  id ący ch  dz iś  ślepo za s w e m  b o ż y s z ­
cze m.  k t ó re g o  nie z a w a h a j ą  się jednak  
opuśc ić  i s t rą c i ć  z w y ż y n  pr zy  p ie rw-  
s zem ni ep o w o d zen iu  c z y  f a ł s z y w y m  
kroku .

Najb l iższa  p r z y s z ł o ś ć  oka że ,  czy 
s k r z y d e ł  „sławy** b o żka  te ra źn ie j s zy ch  
Niemiec  nie p r zypa l i ły  p łomienie  pa lą ­
c e g o  się pa r la m e n tu  i c z y  z .,i s k r y "  tej 
nie z rodz i  s ię poż ar ,  obe jm u ją cy  już ca ie

N ie m cy  —  p o ż a r  rewoluc ji .  Ża g ie w  z o ­
s t a ła  rzucona .  Nic to, że w ce lach  w i ę ­
z i e n n y c h  z a m k n ię to  w y b i t n i e j s z y c h  
p r z y w ó d c ó w  ruchu  k o m u n i s t y c z n e g o  w 
N iem czech  i p o z b a w io n o  part j i  jej k ie ro­
w n ik ó w  w nadziei ,  że w ten s p osób  uda 
się p o z b y ć  g r o ź n y c h  p r z e c i w n i k ó w  na 
cz as  w y b o r ó w .  Lud jest  n ieobl iczalny  i 
w p e w n y c h  m o m e n t a c h  de c y d u je  się na 
krok i  r ów ni eż  nieobl iczalne.

N a d c h o d z ą c a  niedziela pokaże ,  c z y  
Niemcy  zdoła ią  op rz e ć  się n a p o ro w i  w y  
p a d k ń w  i s t w o r z y ć  w arun ki  sp okojnego  
w sp ó łż y c i a  na w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  k r a ­
ju. pokaże ,  c z y  z w y c i ę ż y ł  roz um  czy  
uczuc ie .  C u d ó w  w o b e c n y c h  s to s u n k a c h  
Niemiec  nie s p o d z i e w a m y  się,  u w a ż a ć

znajduje  się kilku b.  u r z ę d n i k ó w  policji. 
W’ Lipsk u  z a w i e s z o n o  s z e r e g  u r z ę d n i ­
ków'. W e  W r o c ł a w i u  a r e s z t o w a n o  c a ł y  
z a r z ą d  R e ic h s b a n n e r a .  W  t r f u r c i e  po­
licja do k o n a ła  rewiz j i  w  b iu rz e  part i i  
k o m u n is ty c z n e j  o r a z  domu,  gdz ie  mieśc i 
się r edakc ja  dz ie nn ik a  so c j a l i s t ycznego .  
S k o n f i s k o w a n o  w ie lk ą  ilość d r u k ó w .  W  
O ld e n b u r g u  c a ł a  p r a s a  s o c j a l d e m o k r a ­
t y c z n a  zo s t a ł a  z a k a z a n a  na 14 dni. W  
Meklemburgu  a r e s z t o w a n o  120 komu ni ­
s t ó w .  W  A k w i z g r a n i e  a r e s z t o w a n o  100 
osób.  W  Berl inie p r z y t r z y m a ł a  p o l i c a  
ubieg łe j  n o c y  200 osób,  w tern z n a c z n ą  
cz ę ś ć  c z ł o n k ó w  part j i  kom un is ty czne j .  
P o d c z a s  o b ł a w y  w  t. z w .  h e rba c ia rn i  ż y ­
d o w s k ie j  z a t r z y m a n o  30- tu  o b y w a t e l i  
cud zoz ie m sk ic h ,  k t ó r z y  nie mogli  w y k a ­
zać  się z e z w o l e n i e m  na p o b y t  w  Niem­
czech .  W s z y s t k i c h  o d s t a w i o n o  do p r e ­
zy d iu m  policji. W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  
zna jduje  się wielu o b y w a t e l i  z a g r a n i c z ­
nych .  w  tern du żo  o b y w a t e l i  s o w ie c k ic h  
i H in d u s ó w .  W  c i ągu  no cy  z a m k n i ę t o  
Około 300 lokali k o m u n i s t y c z n y c h .

B erlin . P o  m a s o w y c h  a r e s z t o w a ­
n iach k o m u n i s t ó w  panuje  w  Be r l i r r e  
spokój .  P o  ul icach s tol icy  R z e s z y  k r ą ż ą  
l iczne pa t ro le  pol icyjne ,  p r z e d  b u d y n ­
kami  r z ą d o w e m i  u s t a w i o n o  w z m o c n i o ­
ne pos te runk i .

Od  cz a s u  do  c z a s u  p r z e m a s z e r o w u j ą  
od d z ia ły  s z t u r m o w e ,  k tó r e  z d ą ż a ją  w  
k ie ru n k u  D om u L ieb k n e c h ta , na  k tó ry m  
p o w ie w a  z a m ia s t c z e rw o n e g o  sz ta n d a ru  
c h o rą g ie w  z e  s w a s ty k a  h itle ro w sk ą .

Z prowinc j i  n a to m ia s t  d o n o s z ą  o 
s ta rc ia c h  k o m u n i s t ó w  i soc ja l i s tów  z hi­
t l e ro w c a m i .  W  W o r m a c j i  po d c z a s  bójki  
ul icznej  j eden  h i t le row ie c  zos ta ł  c i ężko  
p o k łu ty  nożami .  P r z y b y l i  z p o m o c ą  to­
w a r z y s z e  pa r ty jn i  poczę li  g ę s t o  o s t r z e ­
l iwa ć  k o m u n i s t ó w  i r e i c h s b a n n e r o w c ó w .  
W y w i ą z a ł a  się zac ie k ł a  s t rze l an ina ,  do  
k tó re j  d o ł ą c z y ł a  się policja.  Wie le  o s ó b  
jes t  ra n n y c h ,  do k ła d n e j  l i czby nie z d o ­
łano  je d n a k  d o t y c h c z a s  us tal ić .

W  H a m b u r g u  j a c y ś  n ieznani  s p r a w ­
cy ,  j a k  p r z y p u s z c z a j ą ,  komuniśc i ,  z a ­
strzel i l i  na ul icy w a c h m i s t r z a  policji. P o ­
licja p r z e d s ię w z ię ła  l iczne  a r e s z t o w a n i a  
w ś r ó d  k o m un i s tó w .

Bezrobocie w Szwajcar!'.
B erno. Wedłu g  doniesień oficjalnych 

liczba bezrobotnych w Szwajcari i  osiągnęła 
wkońcu stycznia nienotowaną jeszcze licz­
bę 101 tys. osób, podczas gdy w grudniu 
wynosiła jeszcze 81.300.

tednak  b ę d z i e m y  za  p o w a ż n y  z a d a t e k  
opam ię ta n i a  się, jeśli par t je  u m i a r k o w a n e  
/ w i ę k s z ą  c h o ć b y  w d rob ne j  m ie rze  s w ó j  
m a n d a t o w y  s tan  pos iadania .  B ęd z ie  to 
d o w o d e m ,  że  Niem cy  p o c z y n a ją  się o-  
t r z ą s a ć  z p s y c h o z y  h i t le r ows kie j  c z y  ko­
mu nis tyczne j .  I n a o d w r ó t :  w zm o c n ie n i e  
ż y w i o ł ó w  h i t l e row sk ich  c z y  k o m u n i s t y ­
c z n y c h  ś w i a d c z y ć  będz ie ,  że N ie m c y  
zna jdują  się na w u lka nie  i że z a g r a ż a  im, 
w cześn ie j  c z y  później ,  za g ła da .  T a k  bo­
w ie m  h i t l e ro w c y  jak i komuniśc i  w y w i e ­
sza ją  na s w y c h  s z t a n d a r a c h  has ło  zn isz­
czen ia  d o t y c h c z a s o w e g o  p o rz ą d k u  r z e ­
czy ,  o p a r t e g o  na ku l turz e  c h rześc i ja ń ­
skiej.  Na tych  b i eguna ch  N ie m c y  mc  
zn a jd ą  ra tu nku .



W  dniu w czora jszym  odbyło  się po­
siedzenie Komisji P r a c y  i Opieki Spoi. 
Sejmu Śląskiego. P o  przyjęciu do w ia­
domości sp raw ozdan ia  z działalności In- 
specji P ra c y  na terenie Woj. Śląskiego 
komisja p rzys tąp iła  do obrad  nad wnio­
skiem nagłym  posłów  klubu N. Ch. Z. P. 
w  spraw ie  przeznaczenia  dochodów od 
uposażeń p rzek racza jących  2000 zł. na 
cele  zatrudnienia bezrobotnych. W nio ­
sek  ten re fe ro w a ł poseł F esse r  (N. Ch. 
Z. P.). J a k  wiadom o wniosek ten klub 
N. Ch. Z. P .  zgłosił jako nagły  jeszcze w 
grudniu ub. roku na posiedzeniu plenar- 
nem  Sejmu, k tó ry  też jednom yślnie na­
głość uchwalił. To  też zupełnie niezro- 
zum iałem  było  postępow anie p rzew o d ­
niczącego  komisji, k tó ry  nie uw aża ł  za 
s to sow ne zw ołać  od tego czasu  posie­
dzenia  komisji dla rozpatrzenia  tego 
wniosku. Od grudnia bow iem  odbyło 
się za ledw ie jedno tylko posiedzenie ko­
misji poświęcone w yłączn ie  rozdziałowi 
re fe ra tów . Takie  odw lekanie za ła tw ia ­
nia w ażn y ch  w niosków  musi oczywiście  
w p ły w a ć  na skuteczność ich realizacji. 
W niosek, k tórego  nagłość uchw alono w 
grudniu, przychodzi pod obrady  dopiero 
w  m arcu. W  m iędzyczasie  sp ra w a  gro ­
m adzen ia  funduszów na zatrudnienie bez 
robo tnyęh  w esz ła  pod obrady  Sejmu Rz. 
P., k tó ry  za ła tw ił  ją p rzez  uchw alenie  
u s ta w y  o „Funduszu P ra c y " .  P on iew aż
zaś wniosek klubu N. Ch. Z. P . poświę- 
 / __

eony  jest w  zasadzie  tej samej spraw ie, 
bow iem  m a na celu uzyskanie  środków’ 
finansow ych na zatrudnienie bezrobot­
nych  m iędzy innemi także  przez p rze ­
znaczenie na ten cel dochodów  od upo­
sażeń ponad 2.000 zł., koniecznem jest 
p rzed  uchw aleniem  wniosku klubu N. Ch. 
Z. P . zapoznać się z t reśc ią  u s taw y  o 
Funduszu P rac y .  W  tym  celu referent 
zaproponow ał na razie odroczenie obrad 
nad wnioskiem do czasu uchwalenia 
przez  Sejm  i S enat Rz. P .  u s taw y  o F un­
duszu P rac y .  Referen t i inni posłowie 
klubu N. Ch. Z. P . podkreślili, że ca łko­
wicie podtrzym ują  sw ój wniosek i jedno­
cześnie w yrazili ubolewanie, że przez 
tak długie zw lekanie komisja p rzyczyn i­
ła  się do pew nego  skom plikow ania spra-

I seino Mm.
w y. P o  krótkiej dyskusji komisja roz­
p ra w y  nad po w y ższy m  wnioskiem odro­
czyła.

Następnie kom isja ro z p a t ry w a ła  dru­
gi wniosek klubu N. Ch. Z. P., w z y w a ją ­
cy  p. w ojew odę, b y  z funduszów  Komi­
tetu dla B ezrobotnych  w y asy g n o w an o
100.000 zł. "na zakup obuwia na zimę dla 
biednej d z ia tw y  szkolnej i bezrobotnych . 
W niosek ten, jak i poprzedni, zgłoszony 
b y ł  również w  grudniu  i nie mógł być 
do tychczas  uchw alony  przez Sejm. po ­
niew aż przew odniczący  nie zw o ły w a ł  
posiedzeń komisji. Apel jednak posłów 
N. Ch. Z. P., w y ra żo n y  w e wniosku, mi­
mo że ten nie stał się uchw ałą, podjęty 
zos ta ł  przez  p. w ojew odę, k tó ry  poczy­
nił s ta ran ia  w Komitecie i uzyska ł  w

U nerwowo chorych f cierpiących psychicznie 
łagodnie działająca naturalna w oda gorztca — 
Franciszka-Józcfa — przyczyn ia  się  do dobrego  
traw ienia, daje im spokojny, w o ln y  od ciężk ich  
m yśli sen    Zalecana przez lekarzy.

W a rsza w ie  zgodę na p rzeznaczenie  w ię­
kszej k w o ty  na  obuw ie dla bezrobotnych. 
Akcja ta  zos ta ła  już na terenie W o je­
w ó d z tw a  Ś ląskiego p rzep ro w ad zo n a  i 
znaczna  ilość dzieci i bez robo tnych  o- 
t rzy m a ła  pomoc przez  dostarczenie  obu­
w ia  względnie umożliwienie jego napra­
w y. W  ten sposób cel w nioskodaw ców , 
pomimo bezczynności Sejmu, zosta ł  już 
częściow o osiągnięty, w obec  czego refe­
ren t p. P iechoczek  (N. Ch. Z. P .) zapr ■>- 
ponow ał przyjęcie  do wiadomości infor- 
m acyj o tej akcji, co też komisja uchw a­
liła. P o  za ła tw ieniu  sze reg u  pe tycy j  po­
siedzenie zostało  zamknięte .

W zatargu o place i zarobki Rząd stoi
po stronie robotników.

Katowice. Wojewoda Śląski Dr. Michał
Grażyński udzielił przedstawicielowi Pol­
skiej Agencji Telegraficznej na temat obec­
nej sytuacji w przemyśle węglowym nastę­
pującego wywiadu:

— Jak Pan Wojewoda ocenia sytuację w 
przemyśle węglowym? —

— Jeżeli chodzi o mój pogląd na sytuację 
przemysłu węglowego w W ojewództwie 
Śląskiem, to miałem sposobność przedsta-

Obraz zniszczenia

przedstawia sala plenarnych posiedzeń w parlamencie Rzeszy po pożarze.

wić go w sposób bardzo szczegółowy w 
mojej mowie budżetowej w Sejmie Śląskim 
dnia 9 stycznia 1933 r. Położenie przemysłu 
węglowego charakteryzuje najdobitniej ze­
stawienie 2 cyfr. Kiedy produkcja węgla na 
Górnym Śląsku w roku 1931 wynosiła —
28.400.000 ton, to rok 1932 zamknął się cyfrą
21.450.000 ton. Spadek zatem procentowy 
produkcji w okresie 2 lat wynosi 25 procent. 
Ilustracja cyfr, charakteryzujących położe­
nie, stanie się tem wymowniejsza, jeżeli 
zwrócimy uwagę na olbrzymie skurczenie 
się zbytu węgla na rynku wewnętrznym i 
na zewnętrznych rynkach konwencyjnych, 
gdzie cena stosunkowo jest dobra. Tak zwa­
ny eksport na rynki wolne, przynoszący 
przemysłowi straty , obciąża przedewszyst- 
kiem kopalnie na Górnym Śląsku, które w 
wywozie reprezentują 84 procent. Eksport 
na wolne rynki w bardzo małym stopniu 
tylko obciąża Zagłębie Dąbrowskie, a zu­
pełnie nie dotyka Zagłębia Krakowskiego, 
które w całości produkcję swoją lokuje na 
rynku wewnętrznym. Z tych przyczyn gór­
nośląski przemysł węglowy musi być 
przedmiotem specjalnej troski i opieki ze 
strony władz państwowych, a każda spra­
wa. łaczaca się z kwestia polityki węglowej, 
musi mleć na oku utrzymanie eksportu, 
którego spadek jest równoznaczny z zam­
knięciem dalszych warsztatów pracy. Na 
marginesie zaznaczam, że eksport węgla da­
jąc nam walutę zagraniczną, przyczynia się 
znakomicie do utrzymania aktywnego bi­
lansu handlowego, co-jest rzeczą pierwszo­
rzędne] wagi dla naszei sytuacji walutowej. 
Doceniając te wszystkie momenty Rząd 
otacza najtroskliwszą opieką tę gałąź na­
szego przemysłu, czego dowodem Jest 
stworzeni^ funduszu wyrównawczego, po­
lityka taryfowa i konwencja eksportowa.

— Jak Pan Wojewoda w związku z powyż- 
szeml swemi uwagami zapatruje się na aktualny 
spór zarobkowy? —

— Stanowisko Rządu w sprawie toczą­
cego się sporu zarobkowego, określił już 
Pan Minister Hubicki. Stwierdzam, że Rząd 
stoi na stanowisku utrzymania dotychczaso­

wych zarobków robotniczych, wychodząc z
tego założenia, że sprawa ciężkiej sytuacji 
przemysłu węglowego musi znaleść rozwią­
zanie na innych zupełnie płaszczyznach. —
0  ile mi wiadomo, sprawa ta jest przedmio­
tem usilnych narad w łonie Rządu. Ostatnia 
odezwa związków robotniczych, wzywają­
ca do strejku demonstracyjnego, jako głów­
ny punkt wysuwa sprawę taryfy zarobko­
wej, wypowiedzianej przez przemysłow­
ców. Jak zaznaczyłem i co jeszcze raz pod­
kreślam, Rząd zajął stanowisko negatyw­
ne do postulatów przemysłowców, w na­
stępstwie czego nie dojdzie do obniżenia 
zarobków. To, co w tej chwili mówię nie 
jest zresztą żadną nowością, w rozmowach 
bowiem moich z związkami zawodoweml, 
sprawa ta przezemnie byłą stawiana zupeł­
nie w pozytywnej 1 kategorycznej formie. 
Uważam, że na terenie Śląska potrzebna 
jest konsolidacja sił w kierunku podtrzym a­
nia produkcji 1 zbytu, potrzebny jest spokój
1 ciągłość pracy, gdyż tylko to może dopo­
móc nam do zwycięskiego przełamania kry­
zysu 1 ugruntowania solidnych podstaw 
wszystkich gałęzi naszego przemysłu.

W  przytoczonym p o w y ż e j w y w ia d z ie  
P. Wojewoda Grażyński oficjalnie stwier­
dza, że: „Rząd zajał stanowisko negatywne 
do postulatów przemysłowców, w następ­
stwie czego nie dojdzie do obniżenia zarob­
ków".

Powyższe jasno sprecyzowane i nie na­
suwające żadnych wątpliwości oświadcze­
nie P. Wojewody stanowi dostateczna gwa­
rancję.

Niewiadomo jakie stanowisko wobec te­
go autotyratywnego oświadczenia zajmą 
związki zawodowe, które ogłosiły na pią­
tek i sobotę strajk.

Po wywiadzie tym bowiem wiadomo, że 
rząd niedopuści do obniżki płac. temsamera 
postulaty robotników byłyby zaspokojone.

Czy Jesteś już członkiem  Z. O. K. Z,

książę Kandos
P O W IE Ś Ć .

42) (Ciąg dalszy.)
—  O tak, m asz  słuszność, nie byłem  

nigdy na tyle głupim. W  gruncie rze ­
c z y  jednakże, nie zazdrość  jes t  tw ą  
g łó w n ą  przykrością ,  ale tw e  ubóstw o i 
podłe s tanow isko  w obec ulubionej g n :e- 
w a  c l t  i trapi. —  A potem sam  sobie je­
s teś  winien, że rzeczy  tak stoją. Czyż 
M arqu ita  nie ze sto razy  ofiarow ała  ci 
się, podzielić w szystko , co ma, z to b ą?

—  W ola łbym  um rzeć z głodu! Mia­
łaby  więc mnie u t rz y m y w a ć ?

—  Jakiś  mi honom.wy! — szydził 
C lerm ont, — niechby no mnie zapropo­
n o w a ła  coś podobnego?

— G dybym  bra ł od niej pieniądze, u- 
trac i łbym  praw o zabicia jej, gdy mi się 
stanie n iew ierną!

—  Ależ przeciwnie, m iałbyś w ta ­
kim razie pow ód gniew ać się o u szczer­
bek w majątku wspólnym, a później n a ­
w e t  m ógłbyś się pocieszyć tem, żeś u- 
ży w a ł  pod w szelkim  względem.

— Milcz. C lerm oncie! m asz zanadto 
gminną duszę, w zbudzasz  we mnie 
w s t rę t  i obrzydzenie.

C lerm ont ru szy ł  ramionami. —  P r a ­
w da, podobne zap a try w an ia  m uszą r a ­
zić uszy takiego jak ty  n iew iniątka! — 
zauw aży ł  z d rw iącą  pokorą. — P an  Cu-

chillo raczy ł  b y ć  tak że -n a  galerach, ale 
to tylko pew nie przez pomyłkę, co ? !  
Sędziowie pomylili się, posyłając ciebie 
do robót karnych . P ro szę  o przebacze­
nie cnotliw ego pana, panie Cuchillo.

W ym ieniony  podniósł się z czerw oną 
od gniew u tw arzą .  O czy jego zdawały  
się sypać  iskry, gdy m ów ił:

—  W iesz  o tem dobrze, Clermoncie, 
że zasłużyłem  na galery . W iesz tak  sa­
mo jak ja, że zabiłem  człowieka, ale go 
nie złupiłem, o rabunek niesłusznie-by- 
lem obwinionym, a  to jest w ielka róż­
nica. Nie jestem  złodziejem, a przynaj­
mniej nie byłem  nim w ów czas  ,bo dzie­
sięć lat pobytu w więzieniu zrobiły ze 
mnie dopiero bandytę, cz łow ieka bez 
sumienia i honoru, jakim obecnie jestem. 
Dzisiaj, p raw da, by łbym  do w szys tk ie ­
go zdolnym... naw et do popełnienia zbr j - 
dni... I co mnie zrobiło zbrodniarzem?...  
Oto przekonanie, iż jestem  zdolniejszym, 
m ądrzejszym  jak w iększa  część ludzi, z 
którymi miałem do czynienia, a że mi­
mo to nie doprow adziłem  do niczego 
w yższego  — dlatego tylko. — że byłen 
bez majątku i nazw iska. Jes tem  synem 
biednej, opuszczonej dz iew czyny  nazw i­
skiem Pruneau , a to śm ieszne nazwisko 
było jedyną  po niej spuścizną... Miałem 
zaledwie lat pięć, gdy umarła , i gdy po­
licja T uluzy  w p ak o w ała  mnie do domu 
sierot. Z szesnas tym  rokiem oddano 
mnie na służącego  do jakiegoś nauczy­
ciela, k tó ry  miał za razem  zakład  w y-

chow aczy . Poznał moje zdolności, kształ 
cii mnie sam i pow ierzy ł mi nareszcie 
niższe klasy. Zostałem  więc nauczycie­
lem...

—  Szlachetne, p rzedew szystk iem  bar 
dzo donośne stanow isko  i św ie tna  ka- 
r jera! — szydził Clermont, w y k rz y w ia ­
jąc tw arz ,  do zw yk łego  mu uśmiechu.

—  Nie, ale jest to... przynajm niej u- 
czc iw y  i zacny zaw ód, i zw aży w sz y  
moje pochodzenie, m ogłem  zaledwie 
doń rościć prawo... Do dziś dnia nie wiem 
z pewnością, czy  było  przyw idzeniem  
i zarozum iałością  z mej strony, cz y  mi 
się zdawało , że pew na w ysoko urodzo­
na pani. d aw ała  mi p ie rw szeństw o  i 
szczególniej się m ną zajm owała, mimo 
m ego niskiego stanow iska, z k rzy w d ą  
innego, młodszego i bardzo  bogatego 
człow ieka, s tara jącego  się o jej rękę. 
Nienawidziłam go naturalnie, i po d łu­
gich, wspólnych zaczepkach, w y zw ałem  
go na pojedynek, ale on „syn patrycju- 
sza"  odm ówił mi satysfakcji, jako cz ło ­
wiekowi bez nazwiska, a ta. k tórą  ko­
chałem. była obecną, gdy daw ał mi tę 
o belżyw a odpowiedź.

—  No. no, możesz się przynajmniej 
pocieszyć, żeś mu porządnie odpłacił tę 
dumę.

—  Tak, spotkałem  się z nim jednego 
w ieczoru  przed b ram ą miasta, i po raz 
drugi w y zw ałem  go — ale za całą od­
pow iedź zagroził  mi polic'a. S traciłem

sam ow iedzę z wściekłości i oburzenia, — 
porw ałem  go za ram iona i g rzm otną łem  
nim o ziemię. Nie by łem  przy tom ny, nie 
wiedziałem, co czynię... w zią łem  kam ień 
z drogi i uderzy łem  go w  głowę... Do­
piero zo b aczy w szy  go z ro z s trzask an ą  
czaszką, bez życ ia leżącego u nóg moich, 
p rzyszed łem  do przytomności...  w ie ­
działem, że pop.ełniłem m orders tw o . 
Uciekłem... zam ordow anego  znaleziona 
dopiero w  kilka godzin później. Jak iś  
p rzechodzący  w łóczęga  odarł  go z rz e ­
czy  i pieniędzy, mnie pochw ycono n a  
drugi dzień, oskarżono o m orders tw o , 
połączone ’z  rabunkiem, a  ja nie mogłem 
dow ieść niewinności mej w rabunku...

— 1 skazano  cię na tej podstaw ie  na 
dwadzieścia  lat ciężkich robót, czemu 
zaw dzięczam  przyjem ność poznania cie­
bie. drogi synku. Byliśmy to w arzy sza ­
mi jednego łańcucha, a ponieważ pozna­
łem, że masz więcej oleju w głowie jak 
re sz ta  więźniów, dusze nasze porozu­
miały się... i zostaliśm y przyjaciółmi na 
cafe życie, czy  nie t a k ? !  D wóch rozum ­
nych. zręcznych , s tanow czych  ludzi, ja­
kimi jesteśm y, powinniśm y doprow adzić 
w życie daleko, jeśli tylko wspólnemi 
siłami do  w spólnego d ążyć  będziem y 
celu.

T u  rozm ow a ich p rz e rw a n a  zosta ła  
naszczekiw aniem  psów. s trzegących  w 
drugim końcu korra lu  zapasu  skór i run 
z zab itych  zw ierzą t.

(C iąg da lszy  nastąpi.)
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ś w . Lucjusza, blsk., 
męczennika.

Sw. Heleny, cesa­
rzowej, * 247, f  328 

św . Symplicjusza, 
papieża, * 483. 

_______ Slow.: Radosław.
Jutro, piątek, 3 marca: Sw. Marynu- 

sa i Astcr.usza, męczennika.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.27, o godz. 17,27 
K s i ę ż y c a  o godz. 8.15, o godz.

Z historii Śląskie*.
2 marca. 1244. Subdiakon Jan, syn 

Bogufała, podarował klasztorowi w Mo­
gile pod Krakowem przypadającą na 
niego część majętności Wachów w po­
wiecie oleskim. —  1705. Sprzedaż fol­
warku w  Studziennej w  Raoiborskiem 
przez Marjannę Urszulę bar. Bajer gmi­
nie miejskiej Racibórz została zatw ier­
dzona w Opolu na posiedzeniu sejmu 
krajowego.

W  roku: 1598. Po raz pierwszy wspo­
mina kronika o Katowicach jako o nie- 
znacznem osiedlu w  nizinie po prawym  
brzegu Raw y. —  1599. Na biskupstwie 
ołomunieckiem zasiadł kardynał Fran­
ciszek Dietrichstein, który mocno zw al­
czał protestantyzm. —  1600. W rocław ­
ska kapituła w ybrała na biskupa wielce 
gorliwego Jana Siczą. Ten starał się 
o gorliwsze duchowieństwo dla swej 
diecezji, działał'zachętą i przekonaniem. 
1600. Książę biskup Jan VI. Sicz, wroc­
ławski, został mianowany przez cesarza 
niemieckiego Rudolfa II, starostą krajo­
wym  na Śląsku. —  1600. Około tego ro- 
,  w y.bu,dowano kościół w  Lubszy w 
Lub.J ack ie m . Kościół został poświę­
cony na cześć św. Jakóba apostola. —  
1600. Bracia, M ikołaj i Krzysztof na Mil- 
bersdorfie, baronowie v. Mettich. wzięli 
w zastaw miasto Ścinawę za 7 tysięcy 
marek. —  1600. Rzeka Odra w Opolu 
przerwała brzeg i utorowała sobie inne 
koryto. —  1600. W  Raciborzu zapro­
wadzono m etryki chrztu, ślubu i zm ar­
łych. —  1601. Na stanowisku kasztelana 
*amkowego w Raciborzu Lesoty w idzi­
my w  jesieni Kaspra Beessa, barona na 
re s k im  Krawarzu. —  1601— 1614. W  

d re s ie  lat została założona kuźnia. 
ru d 7 .° .becnie stoi RybnJka Kuźnia. Pa  
hniclf do Rtekar, ponieważ ry -
PnHV ruda nic by,a do użVc'a. —  1602.
. ™ Piasta Opola żalili się ponownie,
t- Wpi !jniasta jest tak zniszczony, iż 
Kazcej chwili w  nocy można wyjść i 
wejsc i hołota z murów więziennych 
może wyłamać się i uciec.

Idzie żołnierz 
borem, lasem. . .
Kiedy nadejdzie w armji czas ćw i­

czeń letnich, powędruje młody żołnie­
rzyk borami i polami, aby w znoju zdo­
bywać sztukę rycerską. Będzie niósł w 
swoim tornistrze niezbędny ekwipunek 
źołnierski, ale niechże wówczas pamię­
ta. aby w  maleńkiej skrytce znaleźć wą­
ską szpareczkę na ułożenie książki. Jest 
tych książek dla żołnierza dużo i d użo - 
Są fachowe, są bajki, piosenki i wesołe 
bujdy żołnierskie, są ilustrowane, obra­
zujące i sprzęt i służbę i powinność żoł­
nierza. Niech jedna z nich znajdzie się 
koniecznie w żołnierskim tornistrze.

ci, którzy w marcu żegnać będą 
5ynów i braci wcielanych z poboru do 

mji, zro5 ią jm taniutki prezent w  po 
WS7 * j ak 'eJ książki. A dostać go można 
mar 2ie: poczynając od 26 lutego do 4  

rca wszystkie księgarnie w  całej Pol- 
nie r“ r.2ądzają ..Tydzień książki dla żoł- 
w snr'w  ‘ Zobaczycie na wystawach i 
Dowio« esnych Pisarzy wojskowych, i 
na Hpt obo*owe, i literaturę, związa- 
nipr„  P0 ^ ed n i° z życiem i czynem żoł- 
Liedv n st9Pić» kupie i dać mu. A 
w « ^ .tr °Wedrułe borem, lasem, niech 
prnnio cbwi,i przysiądzie sobie w 

?rzyszy’ w yciągnie swoją 
W lą czyn9 i z niej uczy się, krzepi i ba-

C*V lesteś Już członkiem Z. O. K. Z.

Z walnego zebrania Stowarzyszenia 
Mężów Katolickich w Rybniku.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 26 lutego, 
odbyło się w Domu parafjalnym walne 
zebranie Stow, mężów katolickich. Ze 
sprawozdania zarządu wynika, żc nabo­
żeństw w intencji Stowarzyszenia od­
było się w ubiegłym roku 7. Zebrań od 
było się 12, z tego 3 w miejscu, reszta po 
wioskach i dzielnicach. Parafja jest bo­
wiem tak rozległa, żc nie można wszyst­
kich parafjan w jedno miejsce zwohć. 
W  Nowy Rok odbyła się kolenda z opłat­
kiem. W  ubiegłym roku zajęło stowa­
rzyszenie stanowisko i uchwaliło prote­
sty i rezolucje przeciw sekciarstwu. n 
wyznaniowy charakter szkoły i przeci-v 
skracaniu nauki religji. przeciw „Tajne­
mu Detektywowi4' i pornografii w prasie, 
w sprawie święcenia niedzieli i o obronę 
wiary katolickiej w ciałach ustawodaw­
czych. Zarząd stowarzyszenia z pole­
cenia zebranych zwrócił się w sprawie 
napisu na szkole I do magistratu a na­
stępne do rady miejskiej. Sprawa ta 
jeszcze dotychczas nie jest załatwiona. 
Stan kasy wykazuje: Pozostałość z po­
przedniego roku 105 zł., dochód ze skła­
dek 238 zł., rozchód 236 zł., pozostaje na 
rok przyszły 107,03 zł. Pod tym wzglę­
dem dał się stowarzyszeniu odczuć obe­
cny kryzys, gdyż blisko % członków to 
bezrobotni, nie mogący płacić składek. 
To też zarząd ograniczył się w w ydat­
kach.

Po zdaniu sprawozdania podziękował 
ks. patron Kuboszek zarządowi za jego 
mozolną pracę. W  swem przemówieniu 
podkreślił on. że z początkiem ubiegłego 
roku powzięto za cel walkę z sekciar­
stwem i walkę o katolicki charakter 
szkoły. Prawie we wszystkich miejsco­
wościach należących do parafji omawiał 
on wyczerpująco obie sprawy. To też 
dziękował on członkom, że przez swą

przynależność i branie udziału w zebra­
niach i uchwalaniu rezolucji przyczynili 
się do tego. Dziękował też i władzom, 
które popierają nasze zabiegi, jak miej­
skiej i wojewódzkiej policji i prokurato­
rii, jak i przychylnej nam prasie za po­
moc udzieloną przez umieszczenie na­
szych sprawozdań i uchwał i obronę 
spraw katolickich, między innemi redak­
cji „Katolika" w Katowicach.

Następnie przemówił prezes p. Dziu­
ba, dziękując także ks. patronowi za jego 
trudy podjęte koło naszego stowarzysze­
nia. Po dość ożywionej dyskusji udzie­
lono ustępującemu zarządowi absolut i- 
rjum. Następnie przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, z którego wyszli ja­
ko prezes p. Józef Dziuba. I wiceprezes 
p. Józef Miera, l i  wiceprezes p. Ryszard 
Jonderko, sekretarz p. Szymon Kowalik, 
zast. sekr. p. Józef Drabiniok. skarbnik 
p. Juliusz Dziuba. Na ławników w ybra­
no pp. Szołtyska i Koncka, do komisji 
rewizyjnej pp. Olesia i Nieszporka. Ks. 
patron, życząc nowemu zarządowi ow o­
cnej pracy, nakreślił plan przyszłej pra­
cy. która pójdzie w kierunku jeszcze 
nergiczniejszei obrony w iary i w pływ a­
nia na opinję publiczną, by w życiu pu- 
blicznem nie bratali się katolicy z wro­
gami w iary dla wzajemnej pomocy.

Zebranie uchwaliło, by zarząd zwró­
cił się do rady miejskiej, żeby na następ- 
nem posiedzeniu uchwaliła odpowiednia 
zmianę w napisie na szkole I i napisy w 
trzech dalszych szkołach miasta, ozna­
czając katolicki charakter szkoły i wsta­
wiła odpowiednie kwoty do budżetu, ma­
jącego zostać na tern posiedzeniu uchwa­
lonym. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zebranie zostało przez przewodniczące­
go zamknięte.

—  Nowa ustawa notarialna. Komisja 
kodyfikacyjna opracowała projekt usta­
wy notarjalnej. Przyszły ustrój nota­
rialny ma być wzorowany na obowią- 
zu.ąeym dotąd ustroju notarialnym w 
Małopolsce. W  całem państwie mają 
powstać Izby notarialne, a wstąpienie 
do tego zawodu ma być poprzedzone 
odbyciem aplikacji notarjalnej. Projekt 
ma być rozpatrzony przez min. sprawie­
dliwości.

—  Ustalenie wynagrodzeń za czynno­
ści adwokackie. Ogłoszono rozporzą-j 
dzenie ministra sprawiedliwości o w y ­
nagrodzeniu adwokatów, które przewi-j 
duje, że adwokat pobiera od klijenta ho-' 
norarjum według umowy, a w braku u- 
mowy —  wedle* przepisów rozporzą­
dzenia. Ustalono zasadę, że wynagro­
dzenie należy się adwokatowi bez 
względu na wynik sprawy, a umowa 
między adwokatem a klijentem nie ma- 
wpływu na wysokość kosztów prowa­
dzenia sprawy, ulegających zasądzeniu 
od osoby, która obowiązana jest je po­
nosić. W  dziedzinie spraw cywilnych  
rozporządzenie ustala, że podstawą w y­
nagrodzenia jest wartość egzekwowa­
nego roszczenia. Zasadniczo wynagro­
dzenie wynosi przy wartości roszczenia 
do 150 zł. 15 zł., ponad 150 do 250 zł. 
25 zł., a ponad 250 złotych — za pierw­
sze 250 zł. —  25 zł. i za każde rozpoczę­
te 50 zł. —  5 zł. Przy sprawach do 1000 
zł. za pierwsze 500 zł. wynagrodzenie 
wynosi 50 zł., a za każde rozpoczęte 
1 0 0  zł. —  8  zł. itd. Minimum wynagro­
dzenia za czynności, związane z obroną 
sprawy (karnej) w jednej instancji w y ­
nosi 15 zł. w postępowaniu przed sądem 
grodzkim, 30 zł. przed sądem okręgo­
wym, 50 zł. przed sądem apelacyjnym i 
75 zł. przed sądem najwyższym. Po­
nadto adwokatowi należy się zwrot o- 
płat pocztowych, telegraficznych i tele­
fonicznych oraz innych wydatków. W  
razie wyjazdu do innej miejscowości na 
zlecenie klijenta, adwokat otrzymuje 
również zwrot kosztów podróży oraz 
wynagrodzenie specjalne, które wyno­
si najmniej 50 zł. za dzień. Pozatem roz­
porządzenie normuje sprawy wynagro­
dzenia adwokatów za sprawy z pozwu, 
sprawy egzekucyjne oraz za sprawy 
upadłościowe. Rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości o wynagrodzeniu ad­
wokatów weszło w życie z dniem 1 . 
marca br. i

Województwo ś qsk e.
•  Delegacja Inwalidów u wojewody 

dr. Grażyńskiego. Dnia 28 lutego rb.
przyjęta została delegacja Organizacji 
górn.-hutn. inwalidów, wdów . i sierot 
wojew. śl. z siedzibą w Katowicach 
przez p, wojewodę śl. dr. Grażyńskiego. 
Delegacja przedstawiła szereg spraw in 
walidzkich, mianowicie tvch inwalidów  
i pozostałych po nich wdów, pobierają­
cych- tymczasowy zasiłek ze Spółki 
Brackiej w  Tarn. Górach, która z koń­
cem miesiąca lutego rb. przesta e pła­
cić tenże zasiłek. Delegacja przemawia­
ła również za inwalidami hutniczymi, 
z hut Gieszego, M arty. Bismarcka oraz 
Pokoju, które uszczuplają pensje inwa­
lidzkie, chociaż projekt zmiany ustawy 
nie został przez ministerstwo zatw ier­
dzony. Delegacja poruszyła również 
sprawę powszechnego ubezpieczenia 
krajowego, o którem czytaliśmy już w  
gazetach. Pan wojewoda dr. Grażyński 
przyjął życzenia delegacji do wiadomo­
ści i oświadczył, że opiekę nad inwali­
dami, pobierającymi zasiłki ze Spółki 
Brackiej z Tam . Gór, zostanie przyjęta 
przez W ydział Pracy i Opieki Społecz­
nej. Co do inwalidów hutniczych, zo­
stanie sprawa zbadana i. o ile możności 
uregulowana. Co do ubezpieczenia in­
walidów od wypadku, ubezpieczenie to 
zostaje do pewnego stopnia polepszone.

Z Katów ckfeao
Jutro drugi w ykład Związku Obrony 

Kresów Zachodnich.
Katowice. Jutro, t. j. w piątek 3 mar­

ca rb. o godz. 8  wieczorem wygłosi p. 
Alfred Siebeneichen, naczelnik wydzia­
łu ekonomicznego komisarjatu general­
nego R. P. w Gdańsku niezmiernie cie­
kawy odczyt na temat: „Niemcy,
Gdańsk i Gdynia". Wstęp wolny. Nale­
ży mieć nadzieję, że tak niezmiernie 
ciekawy temat ściągnie liczne rzesze 
społeczeństwa polskiego na referat po­
wyższy. W ykład odbędzie się w Zakła­
dach Technicznych przy ul. Krasińskie­
go.

Pociąg popularny do Zakopanego.
Katowice. Dyrekcja Katowicka urucha­

mia w sobotę dnia 4 marca rb. tytułem pró­
by popularny pociąg wycieczkowy po ce­
nach zniżonych z Katowic do Zakopanego 
przez Oświęcim — Spytkowice. Wyjazd 
pociągu z Katowic w sobotę wieczorer.. o

godz. 23,45. przyjazd do Zakopanego, dnia 
5 marca o godz. 7,21). Wyjazd powrotny z 
Zakopanego w niedzielę 5 marca o godz. 
17,25, przyjazd do Katowic około godz. 23.

Przejazd w wygodnych wagonach pul- 
iranowskich klasy III z miejscami numera­
mi. Cena biletu z Katowic do Zakopanego 1 
z powrotem 9,80 zł. Bilety sa do nabycia w 
kasie biletowej w Katowicach oraz w biu­
rze podróży „Orbis" i „Wagons Lits" w 
Katowicach. Powyższy pociąg zostanie uru­
chomiony tylko wtenczas, jeżeli do piątku 
wieczorem do godz. 24 będzie wykupiona 
dostateczna ilość biletów. W przeciwnym 
razie nociag zostanie odwołany *a należ­
ność będzie zwrócona. Pozamiejscowi u- 
czestnicy pociągu wycieczkowego otrzy­
mają na podstawie biletu wycieczkowego 
na pociąg popularny specjalny bilet blan­
kietowy klasy III za połowę ceny na prze­
jazd z miejsca zamieszkania do Katowic i 
z powrotem.

W  Zakopanem różne imprezy sportowe 
i rozrywkowe. 7 -  Szczegółowy program 
wydaja kasy osobowe w Katowicach.

Wpisy na kursy stenografii polskie]!
Katowice. Towarzystwo stenogra­

ficzne „Staszic" rozpoczyna w  środę, 
dnia 8 . marca 1932 r. o godzinie 19 nowy 
kurs stenografii polskiej dla początkują­
cych pod kierownictwem wybitnego 
znawcy tego przedmiotu. W pisy przyj­
muje sekretariat towarzystwa w dniach 
1. i 2. marca br. o godzinie 19 w szkole 
wydziałowej żeńskiej w  Katowicach 
przy ulicy Szkolnej, w sali nr. 26. Opła­
tę za kurs znacznie obniżono.

Przem ysłowcy wykluczają wszelkie 
porozumienie.

W  dnłu wczorajszym związki zawodo­
we górnicze otrzymały od Związku Praco­
dawców odpowiedź na list swój, proponują­
cy odbycie rokowań wstępnych o zarobki 
w górnictwie do dnia 1 marca br. włącznie.

Odpowiedź jest odmo vna.
*  *  *

W  dniu wczorajszym przybył na teren 
Śląska członek centralnego wydziału Zwią­
zku Związków Zawodowych p. poseł Pą­
czek, który odbył rozmowy z przedsta­
wicielami Związku górników ZZZ. na te­
mat wytworzonej sytuacji w górnictwie na 
tle wypowiedzenia zarobków w górnic­
twie. (—)

Kradzież futra.
Katowice. Dnia 28. ub. m. włam ali

się nieznani sprawcy do mieszkania re­
stauratora W anjury Emila, przy ul. Ko­
ściuszki 15, skąd z przedpokoju skradli 
futro damskie, wartości 2 . 0 0 0  zł.

Z ław y oskarżonych.
W czoraj przed S. O. w Katowicach 

odpowiadał za 45 włamań i kradzieży 
niejaki Paweł Purschke. W raz z nim na 
ławie oskarżonych zasiadło 6  paserów: 
Jan Pietrecki, Zdzisław Sieja, Ryszard 
Zientek, Alfons Klejder, Zeniek Jakubo- 
bowicz 1 Eryk Freund. W  czasie poszu­
kiwań skradzionych przez Purschkego 
rzeczy, policja dwie załadowane platfor­
my musiała wynająć, by przewieźć te 
rzeczy.

Purschke tłumaczył się. iż nędza 
zmusiła go do kradzieży. Swiadkow;e 
raogóf nie bardzo obwiniali samego 
Purschkego do kradzieży, bowiem ze 
sprzedaży skradzionych rzeczy, odku­
pywanych za bezcen, czerpali duże zy­
ski.

Sad przyznał złodziejowi jaknajdale] 
idące okoliczności łagodzące 1 skazał go 
na 6 mies. więzienia, zaś paserów: Pie- 
treckicgo, Zientka I Klejdera skazał 
po roku więzienia. Jakubowicza i Freun- 
da uwolniono od winy i kary.

W strząsający wypadek w  fabryce 
porcelany.

Wczora] o godz. 11 rano w  fabryce 
porcelany w Zawodziu zdarzył się tragi­
czny wypadek, spowodowany karygod- 
nem nbdbalstwem. Oto podczas napra­
w y pasa transmisyjnego porwany został 
przez pas robotnik Jan Padalec. lat 21 z 
Zawodzia. Nieszczęśliwy został z taką 
siła wyrzucony w górę, iż uderzył o sufit 
i zawisł pod sufitem na konsoli. Zdjęto 
go stamtąd, lecz w stanie strasznym. 
Padalec miał połamane rece I nogi oraz 
silnie poranioną głowę. Na miejsce w y ­
padku przybył natychmiast dr. Adam­
czyk, który udzielił mu pierwszej pomo­
cy oraz inspektor oracy. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitalu OO. Boni­
fratrów. Tutaj Padalec o godz. 2 po po­
łudniu zmarł. Jak stwierdzono wypadek 
spowodowany został skutkiem niedbal­
stwa, bowiem w czasie naorawy pasa 
maszyna była w ruchu. Policja prowa­
dzi dalsze dochodzenia.



W kopalni „Polska" nie będą obniżone 
zarobki.

Zarząd kopalni „Polska" nie należącej 
do Konwencji W ęglowej i niezrzeszonej 
w  Zw. Przem ysłow ców  równocześnie z 
wypowiedzeniem  plac przez Zw. P rz e ­
m ysłow ców  wypow iedział umowę całei 
załodze. W  kopalni tej obow iązyw ały 
datąd te same mniej więcej staw ki, co w 
rew irze centralnym  przem ysłu węglo­
wego G. Śląska. Spór został przekazany 
Komisji Arbitrażowej, k tóra w czoraj wie­
czorem .pod przewodn. naez. inż. Kossu­
tha rozpatryw ała  spraw ę i w ydała orze­
czenie. mocą którego w ygasłą w dniu 2S 
lutego umowę zarobkow ą w kop. Polska 
przedłuża się na 3 miesiące. W  ten sp o ­
sób płace do 1 czerw ca pozostaną w kop. 
Polska niezmienione.

Program uroczystości imienin Marszal­
ka Piłsudskiego.

Siemianowice. Program  u roczysto ­
ści imienin M arszałka Piłsudskiego jest 
następujący: W  niedzielę, 19. m arca
nabożeństw o w obu kościołach parafial­
nych na sumie, — na które organizacje 
przybędą w zw artym  szeregu ze sztan­
daram i. Akademje na dwu salach a mia­
now icie: „Pod Dwiem a Lipami" dla o- 
byw ate lstw a i ogółu organizacyj oraz 
w  św ietlicy Z. S. dla członków  S trzel­
c a  i m ieszkańców „Huty Jerzego". Na 
program  akadem ii składać się będą oko­
licznościowe przem ów ienia, deklam a­
cje, w ystępy  chórów  i przedstaw ienie 
teatralne. P rzygotow aniem  uroczysto­
ści zająć się m a kom itet w ykonaw czy, 
okładający się z pp. prof. W esołow ­
skiego i Piaseckiego, M. Kopca, S. Skw a 
ry  i Dziemby. (k)

Kradzież z włamaniem.
Siemianowice. Dnia 27. ub. m. do­

konano w łam ania do składu kolonialne­
go Heleny Barczakow ej, skąd skradzio­
no w iększą ilość w yrobów  tytonio­
w ych, naszyjnik, m em bram ę do patefo- 
mu, około 150 zł. gotówki w  bilonie oraz 
w yroby  mięsne, ogólnej w artości około 
250 zł. (k)

Okradli naczelnika sądu.
M ysłowice. W  nocy na 27 bm. nie­

znani dotychczas spraw cy  weszli do 
m ieszkania naczelnika sądu grodzkiego 
w  M ysłow icach i skradli pierzynę, ubra­
nie smokingowe, parę trzew ików  mę­
skich, 2 teczki skórzane i apara t radjo- 
wy, łącznej w artości 330 zł., poczem 
zbiegli w  niew iadom ym  kierunku, (k)

Przytrzymania.
Nowa W ieś. W  związku z kradzie­

żą z włamaniem , dokonaną w dniu l-go 
grudnia do m ieszkania Franciszka Szu­
rają, skąd skradziono 700 zł gotówki, 
2 zegarki m ęskie i zegarek damski z de­
w izką, ujawniono w toku dochodzeń, 
że spraw cam i są bracia P aw eł i Maks 
D w oraczkow ie z Bielszowic, Henryk 
Grodzki, R yszard  Aleksy, Ernest Labus 
i Franciszek M andera — w szyscy  z No­
wej W si. W ym . przyznali się do za­
rzuconej im kradzieży. M aksa D w oracz- 
ka osadzono w  więzieniu, zaś resztę 
zwolniono, (k)

Przedstawienie teatralne.
’+  Bieiszowice. Staraniem  Związku 

górników Z. Z. Z. odegra kółko tea tra l­
ne imieniem Aleksandra F redry  dwie 
sztuki: „M acocha" — w zruszający d ra­
m at w  4 aktach oraz arcyw eso łą  kome­
dię „Słodki Bobuś" w  1 akcie. P rzedsta ­
wienie odbędzie się w  dniu 5 m arca br. 
na sali p. W eszkow ej w  Bielszowicach 
o godzinie 19. Kasa będzie o tw arta  o 
godz. 18. C eny miejsc niskie, bo od 49 
groszy do 1.50 zł. W szystkich obyw a­
teli z Bielszowic i okolicy jak najserde­
czniej zapraszam y, (k)

l  K r ó \  Huty
B. dyrektor kasy chorych skazany na 

14 miesięcy więzienia.
Król. Huta. Sąd karny w Król. Hucie 

skazał w  poniedziałek Antoniego Piecu­
cha, b. dyrektora  kasy chorych w Król. 
Hucie za defraudację na 14 miesięcy 
więzienia. P rzew ód rozpraw y w ykazał, 
że Piecuch, korzystając z braku kontro­
li, przed kilku laty sprzeniew ierzył w  tej 
kasie kilka w iększych kwot, raz na su­
mę 5.000 zł., raz na 1,870 zł. oraz na 
wiele innych kwot. R ozpraw a w yka­
zała niesolidną gospodarkę poprzednie­
go zarządu w tej kasie.

Popisy stenograficzne.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 26. lu­

tego odbyły się w  Król. Hucie popisy 
szybkiego pisania stenografją okręgu
śląskiego stow arzyszenia S. S. Balczyń- 
skiej. Po przem ówieniu prezesa okrę­
gowego, przystąpiono do w łaściw ych 
popisów, przyczem  pierw szy tem at po­
dyktow ała p. Balczyńska, autorka tego 
system u stenografji. W  popisach wzię­
ło udział przeszło 60 członków, co jest 
liczbą bardzo dużą. P isano z szybkoś­
cią od 80 do 300 zgłosek na minutę. 
P ierw sze miejsce osiągnął p. W ilhelm 
Peterko  z Nowego Bytomia, osiągając 
nadzw yczajną szybkość 300 zgłosek na 
minutę. W ynik napraw dę doskonały. 
Po  popisach odbyła się zabaw a tanecz­
na.

Kradzież mieszkaniowa.
Król. Huta. Dnia 28. ub. m. w łam ał 

się nieznany spraw ca do willi dyr. Skar- 
bofermu Ulisa Perina, przy ul. Ponia­
towskiego i skradł z biurka z kasetki o- 
koło 600 fr. franc., 30 RMn., a z szafy 
złoty zegarek damski. Następnie sp ra­
w ca w szedł do sypialni, gdzie spała ro­
dzina Perina  i zabrał z torebki ręcznej, 
znajdującej się na stoliku nocnym, około 
30 zł. W skutek pow stałych szm erów, 
Perinow ie się przebudzili, czem  w y stra ­
szony spraw ca zbiegł przez w erandę do 
ogródka.

Przytrzymanie oszusta.
Król. Huta. Dnia 27 ub. m. doprow a­

dzono do m iejscowego komis. 30-letnie- 
go Antoniego Trzepizurę, Podgórna 9, 
•nod zarzutem  oszustw a, dokonanego na 
szkodę komitetu bezrobotnych. Ustalo­
no, że wym ieniony kilkakrotnie pobierał 
zasiłek dla bezrob. każdorazow o w w y ­
sokości 15 zł. a w  liście płatniczej pod­
p isyw ał się jako B łaszczykow ski Józef. 
W  dniu, w  którym  Trzepizurę p rzy trzy ­
mano, zam ierzał on również pobrać za­
siłek dla bezrobotnych pod innem na­
zwiskiem. W  czasie rew izji osobistej 
znaleziono u niego książeczkę w ojskow ą 
oraz legitym ację, w ystaw ioną przez u- 
rząd pośrednictw a pracy  na nazwisko 
Józefa B łaszczykow skiego. Pozatem  
znaleziono u niego dalsze 2 legitym acje, 
jedna na nazw isko Kowalskiego, a d ru ­
gą na Borkowskiego. Osadzono go w 
aresztach  policyjnych celem przepro­
wadzenia dalszych dochodzeń.

Z Swletochłowickiego
Bezrobotni inwalidzi ciężko uszkodzeni

z wojny, powstań i wypadków!
Świętochłowice. W  celu zapośre- 

dniczenia do pracy, w zyw a naczelnik 
gminy w szystkich inwalidów ciężko- 
uszkodzonych, pobierających zaopa­
trzenie pieniężne od 50 proc. w zw yż a 
pozostających bez pracy do zgłoszenia 
się w urzędzie gminnym (oddział socjal­
ny) w  godzinach urzędow ych najpóźniej 
do dnia 7. m arca br. O rzeczenia rento­
we oraz dowody bezrobocia należy ze 
sobą przynieść.

Lekkomyślność przypłaciła śmiercią.
D yrektor szpitala powiatowego w 

Szarleju. p. dr. Bociański. doniósł policj', 
iż do szpitala przyw ieziono przed kilku 
dniami 19-łetnią Anielę F. z Szarleja, 
która w  czasie silnej gorączki zeznała 
że przed miesiącem zaw arła bliskie sto­
sunki z niejakim Zd. z Radzionkowa i 
skutkiem tego zaszła w ciążę. Nie chcąc 
by ktoś się dowiedział o tern. udała się 
do pewnej pokątnej akuszerki w Bielszo­
wicach. która dokonała na niej niedo­
zwolonego z a b ie p . Po  tej „operacji" 
nastąpiło zakażenie krwi i 19-letnia A- 
niela zm arła w szpitalu. Spraw ę skiero­
wano do prokuratora, który  kazał w dro­
żyć śledztwo, celem w ykrycia spraw ­
czyni owego zabiegu.

Przemyt pomarańcz 1 rodzynek.
Szarlej. Dnia 26. bm. wieczorem  je­

den z funkcj. straży  granicznej p laców ­
ki w' Buchaczu w ystrzelił z karabinu 
za przekraczającym i nielegalnie granicę 
z Niemiec przem ytnikam i i w pościgu 
zdołał p rzy trzym ać Franciszka Nizlera 
i Tom asza Adamca z W . P iekar i za.ął 
kilkadziesiąt sztuk pom arańcz, przem y­
conych z Niemiec. Tej nocy po cztero ­
krotnym  w ystrzale z karabinu, przy­
trzym ał funkcjon. s traży  gran. z placów- 
ki w  Szarleju, Polikarpa Moja z Szarle­
ja i W itka Józefa z W. P iekar i zajął im 
30 i pół kg rodzynek przem yconych z 
Niemiec.

Nieszczęśliwy wypadek.
Szarlej. Dnia 27. ub. m. po południu 

przez poślizgnięcie się na gołoledzi na 
ul. K. M iarki Filomena Broll upadła i 
złam ała praw ą nogę. Odstawiono ją do 
lecznicy Spółki Brackiej w  Szarleju. (ś)

Przytrzymanie przemytników.
Szarlej. Dnia 27. ub. m. wieczorem  

około godz. 18 w  pobliżu dw orca kole­
jowego Szarlej — P iekary  po użyciu 
broni palnej przez funkcjon. poi. p rzy ­
trzym ano Bednarkow ą z Szarleja i pię­
ciu innych przem ytników , pochodzących 
z Bobrownik, pow. Będzin, którym  za­
jęto około 100 kg. ow oców  południo­
wych. (ś)

Z ruchu harcerskiego.
'+  Chebzle. W  ubiegły czw artek  

odbyło się w  Chebziu przy bardzo licz­
nym udziale opiekunów zarządów  K. P. 
H., przedstaw icieli w ładz i pracow ni­
ków harcerskich, hufców świętochło- 
wickiego i nowo - bytomskiego zebranie 
informacyjne. Zebranie zagaił p. staro ­
sta  dr. Szaliński, podkreślając na w stę­
pie ważność harcerstw a w  w ychow a­
niu młodzieży. Po spraw ozdaniu drh. 
hm. T. Piechaczka, hufcowego, o pracy 
z roku ubiegłego i o planie pracy na rok 
przyszły, nastąpił referat drh. W andy 
Jordan - Łowińskiej, przewodn. Śląskie­
go zarządu oddz. na tem at „P raw a i o- 
bowiązki członków  K. P. 11. i opiekunów 
'harcerskich". Podczas przerw  p rzygry­
w ała orkiestra  kolejowa z Chebzia i dru 
żyn harcerskich z Chebzia i Goduli. Ze­
branie przyczyniło  się do zacieśnienia 
w ęzłów  pomiędzy starszem  społeczeń­
stw em  i m łodzieżą harcerską południo­
wej części pow iatu świętochłow ickie- 
go. (ś)

Nie trzeba m oczyć głow y spirytusem.
Nowe Hajdukf. Dnia 25 lutego 13- 

letnia Elżbieta Sow ów na doznała sil­
nych poparzeń głowy, tw arzy  i rąk. O d­
staw iono ją do szpitala w  Św iętochło­
wicach. K rytycznego wieczoru m atka 
um yła Elżbiecie głowę i w łosy spirytu­
sem  skażonym , a następnie posadziła ją 
przy silnie rozpalonym  piecyku żelaz­
nym, skutkiem  czego w łosy  zmoczone 
w  spirytusie, zapaliły się i to spowodo­
w ało poważne poparzenia głowy, tw a­
rzy  i rąk. (ś)

Z Pszczyńskiego
Zebranie okręgowe sekcji samo* 

rządowej.
+  Bieruń Stary. W  niedzielę, dnia 

19. lutego br. odbyło się w  Bieruniu S ta ­
rym  zebranie okręgow e sekcji sam orzą­
dow ej Bieruń S tary . Zebrani w liczbie 
przeszło 100 osób, składali się przede- 
w szystkiem  z naczelników gmin i ra­
dnych. W ielkie zainteresow anie wśród 
zebranych wzbudziło spraw ozdanie, — 
wygłoszone przez p. posła i burm istrza 
Koja o pracach z terenu sejmu śląskie­
go. Zebrani jednogłośnie uchwalili w y­
słać do pana wojewody rezolucję hołdo­
wniczą, w yrażając mu uznanie za jego 
pracę dla dobra ludu śląskiego i w y ra ­
żają nadzieję, że i nadal w  tym  kierun­
ku będzie pracow ał i brał w obronę lud 
pracujący. Dalej w zyw ano panów po­
słów  sejmu śląskiego stronnictw  pol­
skich do zgodnej w spółpracy w tym  kie­
runku z p. w ojew odą dla dobra ludu i 
Ojczyzny. Zebranie, które trw ało  prze­
szło trzy  godziny, zakończono z okrzy­
kiem na cześć O jczyzny, (p)

Samochód w  rowie.
Kosztowy. Dnia 27. ub. m. rano o 

godzinie 4 samochód osob. Kr. 84/Pr, ja­
dąc szosą asfaltow ą w  Kosztowach, w 
czasie wym ijania furmanki, załadow a­
nej sianem, przez poślizgnięcie się kół 
wjechał do przydrożnego rowu i w y­
w rócił się, skutkiem czego został znacz­
nie uszkodzony. Kierowca samochodu 
Tadeusz Jankow ski z Brzezinki, pow. 
Biała, w yszedł z w ypadku bez szw an­
ku. (p)

Z Rybntck'e«*o
Założenie nowego koła L. O. P. P.
Rybnik. Odbyło się tu konstytuują­

ce zebranie L. O. P . P . celem utw orze­
nia nowego koła, zrzeszając urzędników 
adm inistracyjnych starostw a, poczty, 
policji, kasy chorych i Banku Polskiego. 
Zebraniu przew odniczył w icestarosta 
powiatu rybnickiego dr. Łukowiecki, 
.wygłaszając jednocześnie referat o ce­

lach i zadania L. O. P . P . Prezesem  no­
wego koła w ybrany został dyrektor u- 
rzędu pocztow ego Dziuba z Rybnika. 
Jako dalsi członkowie weszli do zarzą­
du: zastępca starosty  dr. Łukowiecki, 
nadkom isarz Kloske, powiat, kom. poi. 
wojewódzkiej, dyrek tor biur wydziału 
pow. Chrószcz i sekretarz  starostw a Bi- 
sek, w szyscy z Rybnika.

Przedstawienie teatralne.
§ Bełsznica. Staraniem  naszego nau­

czycielstw a oraz żony kierownika 
szkoły pani Bujokowej zostało odegra­
ne przez dzieci szkolne przedstaw ienie 
sceniczne, dnia 18 bm. na sali p. Za­
wadzkiego. W ieczorek ten był uroz­
maicony bardzo pięknym  program em . 
Przed rozpoczęciem kierów, szkoły w 
pięknych słow ach powitał tak licznie 
zgrom adzonych gości. Następnie kilka 
dziatek w ygłosiło kilka deklamacyj, 
które bardzo w zruszyły  widzów. 
W końcu odegrano sztukę teątralną, 
k tóra została bardzo życzliw ie przyjęta 
ze strony w szystkich uczestników . Na 
zakończenie odśpiewano pieśni p. t. 
„Dobra noc", potem kierown. szkoły 
podziękował za liczny udział. W yrazy  
uznania składam y naszem u całemu nau­
czycielstw u jak i żonie p. kierow nika 
szkoły, oraz zespołowi amatorskiem u.

O byw atel.

„Św . Franciszek, żebrak z Assyżu".
Marklowice Górne. M iejscowe Tow . 

Czytelni Ludow ych w  pierw szą nie­
dzielę wielkiego postu, 5 m arca br. o go­
dzinie 18 urządza na sali p. K. Szefczyka 
przedstaw ienie teatralne, dając w zru ­
szającą sztukę p. t. „Św . Franciszek, 
żebrak z Assyżu". Jest to prześliczny 
d ram at religijny w  5 aktach, przedsta­
w iający obraz życia tego św iętego. Każ­
dy katolik powinien przyjść na to przed­
staw ienie i bliżej zapoznać się z życiem 
św . Franciszka. Zarząd dokłada w szy­
stkich sił i starań , aby przedstaw ienie to 
w ypadło jak najokazalej i zaprasza o- 
byw ateli m iejscow ych i z okolicy, (r)

Przedstawienie teatralne.
Poiomia. Tow . Czytelni Lud. z M ar­

klowic G órnych urządzi w  poniedziałek, 
dnia 6. m arca br. o godzinie 18 na sali p • 
A. Salam ona przedstaw ienie te a t ra ln #  
W ystaw iony zostanie dram at religijnej 
w  5 aktach pt. „Św . Franciszek żebrało 
z A ssyżu". C zysty  zysk przeznaczony 
na cele ośw iatow e. Zarząd uprasza o- 
byw ateli m iejscow ych i zam iejscow ych 
o liczny udział, (r)

Z Tarnoąórskleso
Zebranie miesięczne koła miejscowego 

Z. O. K. Z.
+  Tarn. Góry. W  dniu 17 lutego b. 

r. odbyło się zebranie m iesięczne koła 
m iejscowego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, które poświęcone było za­
gadnieniom Ligi M orskiej i Kolonjalnej z 
racji 13-lecia objęcia przez Polskę do­
stępu do m orza. Po  zagajeniu i pow ita­
niu gości przez prezesa p. m gr. T. Bog- 
danęgo, zabrał głos p. prof. Ciekliński, 
•który w ygłosił referat na tem at „W alka 
o m orze polskie". Łącznie z referatem  
uchwalono rezolucję, ostrzegającą na­
szych w rogów  przed wszelkiemi zaku­
sami na ziemię pom orską oraz polskie 
m orze w raz z jego chlubą Gdynią. Na­
stępnie po złożeniu mówrcy podziękow a­
nia za referat — poruszył prezes sp ra ­
w y aktualne, m iędzy innemi staran ia 
właścicieli kin o dopuszczenie niemiec­
kich dźw iękow ców  w zamian za takież 
dopuszczanie naszych kilku filmów na 
teren Rzeszy. Również i w tej spraw ie 
po w ypow iedzeniu się, uchwalono od ­
powiednią rezolucję — z apelem do od­
powiednich czynników , aby w łaśnie w 
czasie ataków  rew izjonistycznych Nie­
miec nie zezw alano na puszczanie nie­
mieckich dźw iękow ców  do Polski, co 
byłoby szkodliwem  i w ysoce niemoral- 
nem w odniesieniu do ducha polskiego. 
Poruszono jeszcze spraw ę popierania 
w ytw órczości polskiej — sam ow ystar­
czalności z apelem do społeczeństw a, 
aby koniecznie popierało tylko w yroby 
polskich firm a odrzucało tow ar pocho­
dzenia obcego — tej spraw ie poświęci 
się jeszcze osobne zebranie pouczające
— jako, że to jest jeden z najw ażniej­
szych punktów powagi doby obecnej
— z uwagi na ogólny kryzys gospodar­
czy. O godzinie 20 prezes zakończył 
posiedzenie hasłem  „Cześć Ojczyźnie".



Rzewne i pokorne pożegnanie się z diecezją.
Ustępujący ze stanow iska biskupa- 

ordynarjusza diecezji tarnowskiej, J. E. 
ks. arcybiskup W ałęsa, w ystosow ał do 
duchowieństwa i w iernych pożegnalny 
list pasterski następującej treści:

O dzyw am  się do W as po raz osta­
tni. Ojciec św. na usilne i kilkakrotne 
Prośby uwolni! mnie od rządów diece­
zją a prosiłem o to zwolnienie dlatego, 
że z powodu starości i częściowego ka­
lectw a nie czuję już w sobie siły do 
dźwigania tego brzem ienia odpowiedział 
ności, jakie mi zaw sze bardzo ciężyło. 
Nie chcę być zaw adą zw łaszcza w tych 
ciężkich i trudnych czasach, jakie w y­
m agają młodszych i energiczniejszych 
sil fizycznych i um ysłowych u rzą d z ą ­
cego biskupa, z wielką wdzięcznością 
przyjąłem  to uwolnienie od Ojca św.

Już kończy się 32 rok. odkąd zosta­
łem biskupem tarnowskim , uważam  więc 
za stosowne, by się usunąć i ostatek ży­
cia poświęcić przygotow aniu się na 
śmierć, na k tórą chyba nie będę długo 
czekał.

P rzez  tyle lat mego biskupstw a zwią 
załem  się tyloma więzami z diecezją i 
diecezjanami, że mi nie wolno odejść 
bez pożegnania. Przedew szystkiem  pra­
gnę podziękować wszystkim  za życzli­
w ą pomoc, jakiej doznawałem  jv czasie 
mego biskupstw a od duchownych i 
świeckich. Tej to chętnej i ofiarnej po­
m ocy zaw dzięczam  to wszystko, co w 
czasie moich rządów  udało się zrobić 
dla dobra diecezji. Serdecznie dziękuję 
za w szystkie objaw y przyw iązania, ja­
kie mnie tyle razy spotkały ze strony 
sfer w yższych, ludu, kochanej młodzieży 
a  zw łaszcza ze strony duchowieństwa.

Nie mogę się oprzeć rozrzewnieniu, 
gdy sobie przypomnę tę chwilę, w któ­
rej XX dziekani z diecezji prosili mnie 
gorąco, bym  pozostał na stanowisku. 
P rzyznam  się. że pod w pływem  tej proś­
by nieco się zachw iałem  w postanow ie­
niu. ale już zapóźno było się cofać. Je ­
den z obecnych przypom niał mi moje 
dawniejsze powiedzenie, że żołnierz 
powinien w ytrw ać na stanow isku do 
końca. W ziąłem  pod w iększą rozwagę 
to powiedzenie, ale zaraz przyszło mi 
na myśl, że już nie czuję się żołnierzem, 
tylko inwalidą, którem u już trudno uda­
w ać żołnierza i to naczelnego. Ufam. że 
w szyscy życzliwi kapłani nie będą mi 
żałow ać tego krótkiego odpoczynku 
przed śmiercią.

Mam to głębokie przekonanie, że 
diecezja nic nie traci przez moje odej­
ście, owszem zyska, gdy na jej czele 
stanie biskup m łodszy i lepszy, gdyż ja 
ciągle miałem to poczucie, że nie speł­
niam mych obowiązków jak należy.

Nie opuszczam diecezji, z k tórą się 
zrosłem  przez lat tyle, mam zam iar o- 
siąść w klasztorze oo. Redem ptorystów  
w Tuchowie przy cudownym  obrazie

Matki Boskiej, do której od dziecka mia­
łem szczególne nabożeństwo. Zdaje mi 
się, że tam u boku Matki Najświętszej, 
której obraz koronowałem, lżej mi bę­
dzie umierać.

P rzy  tem pożegnaniu się z W ami nie 
mogę nie wspomnieć o tem, że w czasie 
mego długiego biskupstwa trafiły się 
także ciernie i przykrości. Obecnie od­
chodząc. oświadczam  uroczyście przed 
Bogiem, że nie mam żalu do nikogo i 
wszystkim  z całego, serca przebaczam , 
ale nawzajem  proszę o przebaczenie 
tych, którym  jakąkolwiek przykrość 
wyrządziłem .

Nie potrzebuje dodawać, że się do

śmierci nie przestanę za W as modlić, 
bo moje zbawienie w  znacznej części 
zależeć będzie od W aszego zbawienia. 
Będziecie zaw sze bliscy memu sercu, 
gdyż innych owieczek już mieć nie bę­
dę. Będę m iał więcej czasu wolnego do 
modlitwy, to też będę się s tara ł modła­
mi w ynagrodzić Panu Bogu moje za­
niedbanie pasterskie, jakich wiele dopu­
ściłem się w czasie mego biskupstwa.

Już nie mam praw a upominać W as 
po pastersku, ale prosić mi wolno. P ro­
szę W as tedy usilnie i zaklinam, abyście 
trwali w w ierze i miłości ku Panu Bogu 
tudzież w posłuszeństw ie dla Kościoła. 
Następcę mego, kochajcie jak ojca i prze

lejcie na niego to  przyw iązanie 1 ży­
czliwość, jakąście mnie darzyli.

T ą moją ostatnią odezwę pragnę u- 
przedzić i zam knąć w szystkie pożegna­
nia, jakieby mnie skądkolwiek spotkać 
mogły. Chciałbym  odejść cicho i spo­
kojnie, gdyż to lepiej odpowiada moje­
mu usposobieniu i myślę, że i Panu Bogu 
to milszem będzie. P roszę tedy w szy­
stkich gorąco.* aby sobie i mnie oszczę­
dzili wzruszeń niepotrzebnych. Kto mi 
szczerze życzliw y, niech zamiast poże­
gnania westchnie za mną do P ana Boga, 
aby mi dał śmierć szczęśliwą. W  końcu 
przyjmijcie moje ostatnie błogosławień­
stw o pasterskie: W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha św. Amen.

Tarnów , 10 lutego 1933.
t  Leon, biskup.

Listy naszych Czytelników.
Wspaniałe rekolekcje.

§ Dąbrówka Wielka. W  szare dni 
bezrobocia i trosk w ystarało  się tutejsze 
S tow arzyszenie Św. W incentego a 
Paulo o ucztę duchową dla parafjan, i 
zaprosiło celem odbycia rekolekcyj ojca 
misjonarza Keppego ze zgromadzenia 
ks. ks. Oblatów. Rekolekcje te przemie­
niły się w potężne odrodzenie całej pa- 
rafji w duchu Chrystusow ym . Niezmor­
dowany, czcigodny kaznodzieja w ygła­
szał sam codziennie 4 do 5 kazań, od­
praw iając obok tego stosowne przebła­
gania i prośby. Od 3 do 7 bm. były  nauKi 
dla niew iast i panien, zaś od 8 do 12 dla 
mężów i m łodzieńców. Cala parafja 
brała tłumnie udział, słuchając nauk ka­
znodziei złotoustego. Najuroczystszenii 
chwilami były każdoraz. zakończenia, 
gdzie to wobec w ystaw ionego Przenaj­
świętszego lud na klęczkach poprawę 
ślubował i o pomoc błagał. Z radością 
stw ierdzić należy, że wobec 1.000 nie­
w iast i panien, przeszło 1.400 mężczyzn 
owe ćwiczenia odbyło, pomimo że para­
fja liczy niespełna 6.000 dusz. To tęż 
czcigodny ojciec misjonarz cieszył stę 
niezmiernie nad gorliwością tutejszych 
mężów i młodzieńców. Przychodzili i 
tacy. którzy już długie lata stronili od 
kościoła i Sakram entów  św iętych, aby 
zrobić pokój z Bogiem i własnem  su­
mieniem. Na zakończenie tych błogo­
sław ionych dni zostało założone Sto­
warzyszenie Mężów Katolickich pod o? 
pieką św. Józefa. Na konstytucyjnem  
zebraniu tem dopisali znowu nasi mę­
żowie. bo stawili się w bardzo pokaźnej 
liczbie. W  szeregi apostołów świeckich 
wstąpiło około 300 odważnych mężów. 
Skutki rekolekcyj św iętych niech rodzą 
bogaty plon nietylko w tem nowem to ­
w arzystw ie. ale także w całej parafji. bo 
bojaźń Boża i przestrzeganie przykazań 
Bożych będą najlepszym dowodem 
wdzięczności naszej ku złotoustemu ks. 
m isjonarzowi jak też naszemu ks. pro-
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Ilustracja nasza przedstawia sześciu nowych kardynałów , którzy godność tę otrzymają t3-go  
marca br. na tajnym konsystorzu (od góry od lew ej ku prawej): Fossatl, Dalia Costa, Dolci, In-

nltzer, Villeueu ve j Biondl.

boszczowi, k tórzy nie szczędzili trudów  
i mozołów koło naszego wiecznego do­
bra. Z szczerego serca wołam y im dzi­
siaj „Panie Boże zapłać!" Serdeczne 
podziękowanie ślemy także zarządowi- 
S tow arzyszenia Św iętego W incentego 
a Paulo i szczególnie przełożonem u 111. 
Zakonu p. Piotrow i Sieji, k tóry  dołożył 
wszelkich starań, aby obok rekolekcyj 
dla niewiast, odbyły się także nauki dla 
mężczyzn.

Skandaliczne postępowanie urzędnika.
§ Żory. Z kół naszych Czytelników 

odebraliśm y następujący list z prośbą o 
ogłoszenie: Do pewnej tutejszej restau­
racji w stąpił kolejarz, kazał sobie podać 
butelkę likieru, częstując nim zarazem  
właścicielkę. Gdy już razem  wypróżnili 
pół butelki, zażądał, żeby właścicielka 
zaczekała z zapłatą do pierwszego, bo 
dzisiaj niema pieniędzy. W łaścicielka 
znając kolejarza z jego „sumienności" i 
„punktualności", odebrała mu resztę na­
poju, oświadczając, że kiedy dzisiaj nie 
ma pieniędzy, to mu nie może dać trunku. 
Gość ten zażądał naw et jeszcze obiadu, 
poczem mu się właścicielka straciła z 
oczu. Zdaje się, że już był poprzednio 
i w innych restauracjach i próbował 
szczęścia. Mając już dosyć „kurażu" 
zdradził jeszcze inną sw oją cnotę, którą, 
będąc trzeźw y, prawdopodobnie staran­
nie ukryw ał. Kiedy mu się odwilżony 
alkoholem język rozw iązał, zdradzał on 
większe zamiłowanie do niemieckiej, niż 
do polskiej m owy. Jego germ ański 
„szpicbart" zdradzał także, że mimo, iż 
ma zajęcie przy polskiej kolei państw o­
wej, jego duch w stosunku do państw a 
polskiego jest wrogi. Nabierając jedne­
go z synów  właścicielki, chwalił się swo- 
iem bohaterstw em  jako były  „oberboots- 
mann" niemieckiej m arynarki, drw iąc 
sobie przytem  z polskiego szkolnictwa i 
polskiej m arynarki. P rzy  ostatnich re­
dukcjach na kolei niejeden polski praco­
wnik. nie m ający majątku, został zwol­
niony, a taki germanofil. posiadający we- 
dłu'T w łasnego zeznania gospodarstw o 
o 16 m orgach roli, nosi jeszcze mundur 
kolejarza polskiego i ma jeszcze tę bez­
czelność tak się zachow yw ać. Uczciw: 
polscy kolejarze powinni żądać usunięcia 
takiego osobnika z ich szeregów .

Obserwator.
Walne zebranie z gwiazdką 

u powstańców.
Michałkowice. Dnia 19 lutego rb. o 

godz. 16 odbyło się walne zebranie na 
sali posiedzeń u p. Niedbały. Na przew o­
dniczącego zebrania w ybrano p. Niem­
czyka członka zarządu pow. Zw. Pow st. 
Śl. Na temże zebraniu w ybrano zarząd 
w następującym  składzie: jako prezes 
d. W iktor Zdechlikiewicz, sek re tarz  Lu­
dwik W ieczorek, skarbnik Józef Kierot, 
zastępca prezesa p. A leksander Tom­
czyk, zastępca sekret, p. Józef Gruszka. 
Komisja rew izyjna pp.: Józef Białas, Jan 
Michalik, Alfons Sznapka. Podkreślić 
należy, że gdy proponowano p. burmi- 
starza  FoTrisą. k tóry  się cieszy pomię­
dzy powstańcam i dobrą opinją na hono­
row ego prezesa grupy, to zebrani przy­
jęli tę propozycję hucznemi oklaskami 1 
w ybrali Jednogłośnie p. burm istrza Foj- 
kisa na honorowego prezesa naszej gru­
py. Najważniejszem  jest to, że do tej 
gwiazdki przyczynili się p. generalny 
dyrek tor C iszew ski jako pierw szy pre­
zes honorow y tejże grupy i p. burm istrz 
Fojkis jako 2 prezes honorowy, darując

grupie potrzebne środki do urządzenia 
tejże. Za te hojne dary  cała grupa zasyła 
tym panom serdeczne „Bóg zapłać". 
Również zaznaczyć należy, że nadzw y­
czaj rozwija się ruch prorządow y w Mi- 
chalkow icach a to dzięki panu burmi­
strzow i Fojkisowi, gdyż on bierze w każ 
dej uroczystości udział i zachęca umie­
jętnie do w spółpracy. Bawiono się do­
syć długo a na koniec wniesiono 3 razy 
okrzyk na cześć Najjaśn. P rezyden ta  
Rzplitej Polskiej M ościckiego i kierowni 
ków naszego państw a i wojew ództw a, 
oraz odśpiewano „Rotę". Powstaniec,

Echa uroczystości S. M. P.
§ Głożyny. Młode, bo zaledwie kil­

ka miesięcy istniejące S tow arzyszenie 
M łodzieży Polskiej w Głożynach, p ra ­
cuje z podziwu godną ruchliwością i 
energją. YV niedzielę, 19. bm. miejscowi 
obyw atele byli świadkam i imprezy tego 
tow arzystw a, której przebieg był impo­
nujący. Rano o godzinie 9 w yrusżyli 
członkowie tego tow arzystw a w  pocho­
dzie do kościoła parafjalnego w Radli­
nie na uroczystą sumę, podczas której 
przystąpili do Komunji św . W ieczorem  
odbyło się na sali p. Sachsy, w ypełnio­
nej po brzegi przedstaw ienie teatralne. 
O degrany został w zruszający dram at 
„Palka M adeja", czyli naw racanie grze­
szników i arcyw eso ła  hum oreska p. t. 
„Jak  kapral Szczapa w ykiw ał śmierć". 
Z powierzonych ról am atorzy w yw ią­
zali się znakomicie. Burze oklasków, 
któremi darzono am atorów  były  nagro­
dą za ich trudy i poświęcenia. Po  przed­
staw ieniu odbyła się zabaw a taneczna. 
Z zadowoleniem goście wrócili do do­
mu z w ieczornicy, k tóra była praw dzi­
wą ucztą duchow ą i złożyli serdeczne 
podziękowanie reżyserow i naucz. p. Re­
ginkowi, patronow i S. M. P . i prezesowi 
p. W eberow i za ich ofiarną pracę dla 
dobra społeczeństw a. Poparcie Stow. 
Młodz. Pol. przez m iejscową ludność i 
szczera życzliwość, z jaką się do niego 
odnosi są dowodem, że Stow . Młodzie­
ży Polskiej opiera się na zdrow ych za­
sadach narodow ych i e tyce chrześcijań­
skiej. Życzym y tow arzystw u, pracują­
cemu dla dobra społeczeństw a na naj­
bardziej zagrożonych rubieżach Rze­
czypospolitej pom yślpego rozwoju i 
„Szczęść Boże" w  pracy. W idzowie.

Piękna działalność kółka śpiewaczego.
§ Lubecko. W  niedzielę, dnia 26 lute­

go br. odbyło się w naszej wiosce sta­
raniem tutejszego kółka śpiew aczego 
im. Moniuszki przedstaw ienie teatralna 
p. t. „Naw rócony" K. Bergera, oraz w y­
stępy wokalno - muzyczne. Sztuka, za­
wierająca dużo humoru, jak i śląskich 
pieśni ludowych oraz w ysokie w alo ry  
patrjotyczne, jak i pieśni chóralne zo­
stały życzliw ie przyjęte, o czem św iad­
czyły  salw y śmiechu i huczne oklaski 
widzów. P rzed  dwom a tygodniami u- 
rządziło to samo kółko „Opłatek", po­
łączony z pieśniami i zabaw ą karnaw a­
łową, k tóry  zgrom adził jak na miejsco­
we stosunki w prost rekordow ą ilość go­
ści. Kawą, plackiem i pączkami uraczo­
no przeszło 250 osób. Pomimo to pano­
w ał w zorow y porządek, wobec czego 
humory były wyśm ienite. C zysty  zysk 
z zabaw y karnaw ałow ej przeznaczono 
na szkolnictwo zagraniczne, zaś czysty  
dochód z przedstaw ienia przeznaczono 
na cele kulturalno-oświatowe.

Obserwator.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH. 

Teatr Polski t  Katowic w  Knurowie.
W  czw artek  dnia 2. m arca T ea tr Polski z 

K atow ic w yjeżdża do Knurowa, gdzie w sali 
R estauracji Koipailn anoj odegraną zostanie św:e- 
toa kom edia „Pod zarządom  przym usow ym ".

„Proboszcz wśród ubogich".
W  prątek, dnia 3. tnairca o godzinie 20 po raz 

d rug  i soiJcesciwa kom edia L urde i Chaine p. t. 
„P roboszcz w śród ub-xgich", k tó ra  posiada 
wszysdc©  w alo ry  sztokti przebojow ej. Jako  sztu

Zmiany w rozkładzie Jazdy na linii 
Katowice — Tarn. Góry — Herby Nowe.

Z okazji o tw a r c ia  n o w ej linji H erb y  N o­
w e  — Karsznice — Inow rocław  — Gdynia 
urucham ia się z w ażnością od 1 m arca 19Ś3 
r. jedną parę  pociągów pasażerskich na linji 
T a m . G óry  —  H erb y  N o w e  (Karsznice — 
Gdynia) a to poc. Nr. 1412 T arn . G óry  odj. 
21,06 M iasteczko odj. 21,15 K alety przyj. 
21.24 odj. 21,25 S trzebiń  przyj. 21,32 odj. 
21,33 Boronów odj. 21,41 H erby Nowe przyj.

ka ze wszech miar Interesująca, odtoiila się gl>>> | wrotem^' ^“'^ -  yn 'a przy]- 9 ,25)-1 z po-
śnem  echem  ndetylko w e Francji, gdizie w P a - ,  
ryżu  w  T ea trz e  S arah  - Bernhakiit, gramą była 
k ilkase t ra zy  z rzćdu, ale w całej Europie, nie­
w ątpliw ie i u naszej puibitaztiośoi znajdzie się 
oddźw ięk sympafflji i zyska  uznanie, na jakie 
w  zupełności zcataguje.

Teatr Polski z  Katowic w  Król. Hucie 
(przedstawianie szkolne).

W  sobotę, dnńa 4. m arca  o  godzinie 15.15 
odbędzie sdę przedsta  wiernie szkolne w sak H o 
beju Redcm, ną k tórom  odegrany zo stan ie  „Ku­
piec W enecki".

W  sobotę, dnia 4. m aroa o godzinie 20 wlecz, 
tnaikom ka kom edja K atajew a „K w adratu ra  Ko­
ła".

Premiera „Zemsta".
W  środę, d w a  8 m arca o godz. 8 w iec z. 

p rem tera jednej z nieprzem ijających kom edyj A 
F red ry  Pt. „Z em sta" w  bardzo  sr.:ł>telnej re ży ­
serii p. B rylińskiego i w  dob ranej obsadzie.

Koucert Imre Ungar.
W  piątek, dinia 10. m arca o godz. 20 wiecz. 

w y s tą p  z w łasnym  koncertem  Im re U ngar, nie­
w idom y św iatow ej sław y p a n is ta  - laureat Mię­
dzynarodow ego K onkursu C hopinow skiego w 
W arszaw ie, k tó ry  zjeżdża znów do Polski po 
wielkich trlrimfaęh w Anglji, Francji, Szw ajca­
rii i Niemczech lal. W izjonerska gra  tego fe­
nom enalnego a rty s ty , oraz zadum iew aiąca zdol­
ność uzm ysław ian a nastro jów  budzi podziw , w 
łafci sposób człow iek, ociem niały od dziec ń- 
srtwa zdobył w szystkie arkana  sztuki najznako- 
łrótszego planisty.

Zapow iedziany koncert budzi zrozum iałe za­
in teresow anie. B I e ty  sp rzedaje  kasa T ea tru . 
Telefon 24,48.

R E P E R T U A R :
P iątek , dnia 3 m arca „P roboszcz  w śród ubo- 

trc h "  o god'Z. 20.
Sobota, dnia 4 m arca  „K w adratu ra  K oła" o 

godz. 20.
Niedziele, dn ia  5. m arca: „A rtyśc i" o  godzi­

nie 16.
N iedziela, dnia 5. bm .: „P roboszcz w śród o- 

bogich" o godizinie 20.

Teatr Polski aa prowincji.
C zw artek , dnia 2 m arca „Pod zarządem  

przym usow ym " w K nurowie o godz. 19,3o.
Sobota , dnia 4 m arca „Kupiec W enecki" w  

Król. H ucie o godz. 15,15.
Poniedziałek, dnia 6. m arca: „K w adratura  

Koła" o godzin © 19.30 w  Bie'sku.
C zw artak , dnia 9. bm .: „Z em sta" R ybnik  o 

rodzin ie  19,30.
P ią tek , dn ia  10. bm .: „Z em sta" P szczy n a  o 

godzinie 19.30.

Repertuar k in oteatrów  w  K atow icach.
Kino Capltol: „M oby Dick" (czarny  kapitan)

— pro longow any  do śro d y ; od czw artku  „Zie­
m ia niczyja".

Kino Casino: „Fltip 1 F lap  jako  w łóczędzy".
Kino Colosseum: „Z w ycięstw o czarnego  Dże- 

k a “ .
Ktao Pałace: „Syn białych gór".
Kino Rialto: „D obranoc W iedniu".
Kino Union: „M iłość k ró la  ringu".

poc. Nr. 1411 (Gdynia odj. 19,25) 
Herby Nowe przyj. 7,52 odj. 8,02 Kalety 
przyj. 8,30 odj. 8,31 T am . G óry przyj. 8,52. 
W zw iązku z tem zmienia się z pow yższym  
term inem  bieg następujących pociągów pa­
sażerskich: 1) Poc. Nr. 3530. k tó ry  dotych­
czas z  K atow ic  w  kierunku T arn . G ór o 
godz. 19,30 odjeżdżał, będzie kursow ał Ka­
towice odj. 19,46 Hajduki przyj. 19,53 odj. 
19.55 Król. Huta odj. 20,03 C horzów  przyj. 
20,08 odj. 20,10 D ąbrów ka W ielka odj. 20,17 
Brzeziny odj. 20.22 Szarlej Piek. 20,29 Szar- 
lej odj. 20.34 Rojca przyj. 20.39 odj. 20.39 
Radzionków  odj. 20.43 Nakło Śl. odj. 20,49 
T am . G óry przyj. 20.55. 2) Poc. Nr. 302. k tó ­
ry  dotychczas z K ato w ic  w  kierunku B y to ­
m ia o godz. 20.05 odjeżdżał, będzie kurso­
w ał Katowice odj. 20.08 Król. Huta odj. 20.19 
3) Poc. Nr. 2611/12, k tóry  dotychczas z Ka­
tow ic w  kierunku Bytom ia o godz. 19.25 
odjeżdżał, będzie kursow ał Katowice odj 
19 38 Kat. Bog. przyj. 19.42 odj. 19,43 Dą­
brów ka Mała Śl. odj. 19,49 Siem ianowice Si. 
odj. 19,55 M ichałkowice Bytków  odj. 20.01 
Chorzów  Drzyj. 20 06 odj. 20,13. 4) Poc. Nr. 
627/28, k tó ry  do tychczas z M lch a łk o w lc -

B y tk ó w  o d jeżd ża ł w  kierunku K atow ic
godz. 19,48, b ę d J e  kursow ał M ichałkowice- 
Bytków  odj. 19,47 Siem ianowice odj. 19.52 
Dąbrów ka M. Śl. odj. 20,58 Kat. Bogucice 
przyj. 20.03 odj. 20.04 Katowice przyj. *0,03. 
5) Poc. Nr. 3521, k tó ry  do tychczas odjeżdżał 
z L ublińca w  kierunku K ato w ic  o godz. 5 00 
będzie kursow ał Lubiiniec odj. 4,58 Rusino- 
w ice odj. 5,05 Koszęcin odj. 5,13 Kacety 
przyj. 5,22 odj. 5,23 M iasteczko odj. 5.34 
Tarn. G óry przyj. 5,42. 6) Poc. Nr. 1512. któ 
ry  dotychczas odjeżdżał z  K alet w  kierunku  
Lublińca o godz. 4,59, będzie kursow ał Ka 
lety odj. 4,58 Koszęcin odj. 5,03 Rusinowice 
odj. 5,15 Lubliniec odj. 5,22. 7) Znosi się bieg 
d oc . Nr. 412 na odcinku Tarn. G óry — H er­
by Nowe (Tarn. G óry odi. 23.22 H erby No­
we przyj. 0,07). 8) Urucham ia się poc. Nr. 
412A na odcinku  T a m . G óry  —  H erb y  Śl 
iak następuję: T am . odj. 5 08 M iasteczko odj. 
5.18 Kalety przyj. 5,28 odj. 5.29 Strzebiń 
przyj. 5,36 odj. 5 36 Boronów odj. 5,42 H er­
by Śl. przyj. 5.53. 9) Poc. Nr. 411. k tó rv  do­
tychczas odjeżdżał z  H erb ów  N o w y c h  w  
kierunku K ato w ic  o godz. 6.21 będzie kur­
sow ał z Herbów Si. o godz. 6,20 a z Boro­
wa o godz. 6,32 i dalej jak dotychczas nie­
zmieniony. — Nowo uruchom ione po­
ciągi — Nr. 1412 oraz Nr. 1411 prow adzić 
bedą w agony bezpośredniej komunikacji 
klasy 1. II. III w relacji Katow ice — Gdynia 
i z pow rotem . W agony te doorow ad/ane  
będą do Tarn. Gór pociągiem Nr. 3530 Ka­
tow ice odj. 19.46 i  pow rotem  zaś z 1'arn. 
Gór przybyw ać będ i pociągiem Nr. 439 Ka­
towice przyj. g rdz. 10.34.

Repertuar k inoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: .,Hallo Berlin" — Hallo Paryż" 

i .Kinomaniak"
Kino Colosseum: „Bezdomni na ulicach Mo- 

*kwv" i „Kurjer syberyjski"
Kino R ozy: „Człowiek małpa" 1 „Cohn I Kel­

ty w Hollywood". ►

X Wydawnictw.
„U staw a o  zabezpieczeniu na wypadek  

bezrobocia".
Zarząd O b w o d o w y  F unduszu B ezro b o c ia  

w K a to w ica ch  kom unikuje, iż  posiad a  na 
sk ła d z ie  zb ro szu ro w a n e  u zu pełn ien ia  w y ­
d a w n ic tw a  F unduszu B ezro b o c ia  z roku 
1931 „ U sta w a  o  za b ezp ieczen iu  na w y p a ­
dek  b ezrob ocia  z  kom entarzam i"  z a w ie r a ­
ją ce : te k s ty  u s ta w y  n o w ej U sta w y , k tórej

mmmm.
>* z

Sprawy towarzystw.
Bogucice. 20 bm. odbyło się w sali p. Kozy 

w slne zebranie Tow. inand. „Chopin". U chw a­
lono m. in. urządzić przyszłoroczne popisy o 
m istrzostw o woj. śl. w  sali Domu Ludowego w  
Zawodziu. W  skład now ego zarządu weszli Ko­
piec E rnest — prezes, Kimel Stefan — zastęp­
ca, B artkow iak Stefan — sek re tarz , Lepich Wil­
helm — zastępca, Bijdon Roman — skaibnik. 
Reguła Alojzy — dyrygen t. G rohs Augustyn — 
zastępca, Zow ada H erbert — gospodarz. Boro­
w y S tan isław  — zastępca. W skład sądu kole­
żeńskiego w eszli: Koza Michał, Błyk Aleks., 
Rudzki Jan. Koimsja rew izy jna: Szym aństt. Ka­
rol, Jończyk W ilhelm. P ierm karczyk  W  ihelm. 
W szelką korespondencję uprasza się kierow ać 
pod adresem : E rnest Kopiec, Bogucice, uL M ar- 
Ulefki 65.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
P ląlek , dnła 3. m arca 1933 r.

Chebzie. O g o d z in ę  18.30 d rro czn e  w alne 
zebran ie  członków  koła rrro'scowesro Z. O K. Z. 
w św ietlicy  Szkoły  Pow szechnej.

Król. Hu a. O godz tnie 1930 w  auli Miej­
skiego O im naz’um  Żeńskiego miesi ozme zeb ra­
nie cziomków koła m iejscow ego Z. O. K. Z. Re­
ferat „M etody zw a'czaora k ry zy su "  w ygłos p. 
inspektor A leksander P iec. W stęp za okaza­
niem legitym acji.

Sobota, dnia 4. m arca 1933 r.
W lofkle P iekary . O godzinie 19 na sali p.

S py ry  m iesięczne zebranie członków  koła miej­
scow ego Z. O. K. Z , tia k tórem  zostamą w ygło­
szone dw a re fe ra ty .

N iedziela, dnia 5 m arca 1933 r.
M szana G ranica. M iesięczne zebranie człon­

ków  koła miejscowego ZOKZ. o godz. 16 w  szko­
le Nr. 2.

Nowa W ieś. O godz. 15.30 w  św ietlicy  TCL. 
naprzeciw  ra tusza  m ies!ęczne zebranie cz.lon- 
ków  kola m iejscow ego ZOKZ.

Piotrow ice ŚL O godz 16 w sta re l szk ile  ze­
branie kupców  i organizacy j polskich w sp raw ;e 
popierania w ytw órczości k rajow ej. R eferat na 
pow yższy tem at w ygłosi p. senator K owaiczyk. 
kom isarz Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w Ka­
tow icach.

______________
Scena z pogrzebu zamordowanego króla cygańskiego w e Francji.

itozmaitoici.
Kilkuletni transport reniferów.

W  1929 r. kupiła Kanada od firmy 
Braci Lomen, „królów  reniferów " z Ala­
ski, s tado  tych  cennych  zw ierzą t,  k tóre 
liczyło 3.000 sztuk z tem, że zapłacone 
zostaną, gdy tylko dojdą do granicy  Ka­
nady. S tado  natychm iast  ruszyło  w 
drogę pod opieką cz te rech  L apończyków  
i dw u Eskimosów. Od tego czasu są  w 
drodze. Czasem  przez  kilka miesięcy 
niema o niem żadnej wiadomości, az 
w reszcie  dolatuje wieść, że psunęło się 
znow u i m aszeru je  w śród  m rozów  70-

  stopniowych. W edle ostatn io  o trzym a-
jednolity tekst ogłoszony został w Dz. Ust. {nej wiadomości, s tado liczy już te raz
R. P. Nr. 58 z dnia 11 lipca 1932 r. po z. 555.13.500 sztuk i obniżyło tak bardzo, że

dii. Inne m onety  w  liczbie 35 pochodzą 
z 1790 roku i w ybite  były  w ostatnim 

panow ania  ce sa rz a  austriackiego
m o n ety

C en a eg zem p la rza  p ow . u zu p ełn ien ia  w y n o ­
si 3 z ł. P o n a d to  Z arząd kom unikuje, ż e  c e ­
na w y d a w n ic tw a  F. B . z roku 1931 zo sta ła  
ob ecn ie  ob n iżon a  i w y n o s i:  a) 5  z ł  za  eg zem  
plarz zb ro szu ro w a n y , b) 6.50 z ł  za e g z e m ­
plarz o p ra w n y . Z am ów ien ia  uprasza s>ę nad  
s y ła ć  pod a d resem  Zarządu O b w o d o w e g o  
F u ndu szu  B ezro b o c ia  w  K atow icach , ul. 
W a n d y  Nr. 1—-3.

W ydawnictwo: Katolika Poiskiego Oórnoślą- 
raka. Gońca Śląskiego. Katolika S lą skeg o  i 
Gwiazdki Śląskie) — Za r td akc je  odpowiada: 
Franciszek Godula. Krńi. Huta. — Nakfa-tem 
Zjednoczone W ydaw nictwo Gazet Spółka z ogr 
odD.. Katowic© ul. św. Stanisława 4 tei. 14— 14 
D r  o k i e m :  Drukarnia śląska. S-ka z ogr. odp.

Katowice, u l  Batorego 2 — tel. 8-78.

około w iosny tego roku może dojść do 
gran icy  Kanady, do t. zw. północno- 
zachodnich obszarów , gdzie w miejsco­
wości Kittigazutt oczekują ich trzy  ro­
dziny ląpońskie. Renifery  te są przezna­
czone dla Eskim osów  kanadyjskich.

Skarb pod drzewem .
W  miejscowości Desio w e W łoszech, 

p rzy  karczow an iu  d rz ew a  wieśniak  
F on tana  natrafił na zakopane pod d rze ­
w em  m onety  s re b n .e  i miedziane. Po  
zbadaniu tych  m onet okazało się, że 27 
z nich należy do rzadkich monet R ze ­
czypospolitej w eneckiej o raz do monet 
b itych przez jakieś opac tw o w Lotnbar-

roku
Józefa II. Znalazca ofiarował 
radzie miejskiej Desio.

Zamek, w  którym straszy. ,
Ja k  donoszą z Cuneo, we W łoszech 

północnych, m a być tam sprzedany  z 
przetargu  publicznego s ta ry  zamek Mon- 
temal, o k tó rym  od lat kilkudziesięciu 
k rąży  legenda, że co ś -w  nim s traszy . 
P rz e ta rg  ma się rozpocząć od k w o ty  za­
sadniczej —  siedmiu lirów (około 3 Vg 
złotych)! Z pew nością, że nie zab rak ­
nie am ato ró w  żądnych  doznania nie­
zw yk łych  w rażeń  w s ta rem  zam czysku.

Trzy lata brył się w  piw nicy  
ze wstydu.

Policja w  Cincinnati (A m eryka P ó ł ­
nocna) w y ra to w a ła  z dobrow olnego wie 
zienia 22-letniego młodzieńca, który 
przez t rzy  lata u k ry w a ł  się w piwnicy 
domu rodziców, w s ty d ząc  się sw y ch  ła ­
chm anów . M łodzieńcem tym  jest Artur 
Doebrich. Policja a re sz to w a ła  jego oj­
ca. lat 60, robotnika z lejami czcionek, 
pod oskarżeniem  o zaniedbanie rodziny. 
Chłopiec był tylko w podar tym  p ła sz ­
czu i spodniach, a na nogach miał s t rzę ­
py t rzew ik ó w  bez podeszw .

Dzrał handfowy.
G iełda zb o żo w a  w e W rocław ia

w dniu I marca 1933 r.
D olar am erykański 8.90. — Funt szterlh iców  

30.42. 100 franków  francuskich 35,03. |0n  koron 
czeskich 26.38. 100 lirów  włoskich 45,41-. 100
franków  szw ajcarskich  173,37. 100 guldenów  ho­
lenderskich 359,30.

G iełda zb o żo w a  w  P oznaniu
w  dniu 28 lutego 1933 r.

N otow ano za 100 kg: Ż yto 17.75—18.00. P sze­
nica 3350—34.50. Jęczm ień brow arow y 15.50— 
17,00. Jęczm ień 13.75— 15,00. O w ies 1625— 16.50. 
Mąka żytnia 28.50—29,50. Mąka pszenna 52—54. 
O tręby  żytnie 11,00— 11.25. O tręby  pszenne 
10,25— 11,25. O tręby  pszenne grube 11.25—12.25. 
Rzepak 43— 44. Rzepik 42—47. G orczyca 37—43. 
W yka latow a 12.50— 13,50. Peluszka 12— 13 — 
Groch W iktorja 20—23. Groch Folgera 35—40. 
Łubin niebieski 6.50—7.50. Łubin żó łty  9 —10. 
Seradela 13— 14. Koniczyna czerw ona 9*1— 110. 
Koniczyna biała 70— 100. Koniczyna szw edzka 
SO— 110. — Ogólne usposobienie spokojne.

SPORT.
PIng-pong.

W  niedzielę, dnia 5 marca br. odbędą się za­
wody „ping pongow e" SM P okr. k ró l-huck ie - 
go w C horzow ie w sali p. M orcinka przy  ulicy 
Szkolnej. Początek zaw odów  o godz. 12. Kie­
row nicy zaw odów  niechaj się zgłoszą o godzi­
nie 10,30 na tejże sali. Na pow yższe zaw ody 
zaprasza okręg w szystk ich  sym patyków  „ping- 
pongu".

KS. „Pogod“ Imielin — KS. „Kościuszko" 
Roźdzleri.

KS. „Pogoń" Imielin — rozegra w  niedzielę 
dnia 5 m arca o godz. 15 na now o ogrodzenem  
boisku w  Imielinie mecz przyjacielski, przeciw  
KS. Kościuszko R oździeń-Szopienice. Mecz po­
w yższy  zapow iada się in teresująco, ze względu 
na to, że jest to p ierw szy mecz w II serji oraz, 
że KS. Pogoń Imielin w ystąp i w  odm łodzonym  
składzie.

K. S. „Dąb 1922" — K atowice III.
Na w alnem  zebraniu w dniu 6 stycznia b. f. 

w yb rany  został następujący  za rząd : I. p rezes 
— p. inż. O lszak.!, w iceprezes b. inż. C zaszek, 
II. w iceprezes p. Inż. Kwak, sek re ta rz  p. Hex- 
m aon Józef, skairbn k p Kozłowski, ław nicy p. 
p. M ańczyk i Clecińs-ki, przew odn. w ydz. sp>r"u 
p. inż. Czusz-ek, naczelnik seniorów  i sek re ta rz  
wydtz. sportu p. Hexmt.' -n Je rz y , zast. naczel­
nika i kier. te n o ró w  p. S law ltzek. referen t dy ­
scyplinarny  p Szot Feliks, referen t sp rzę tów  p. 
H erm ann I. Antoni, kom isja rew izyjna pp. Ko-p- 
pel, Derout. N apieralski. S ek re ta ria t: Je rzy  
Hexmann, Katowice, Rynek 8 u p. WleochoweJ. 
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Czy lesteś tuż członkiem  
Ligi M orskiei i K olonialnej?

Zgłaszać się można: Katowic*. Plebiscytow a I.


